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SABOTAŻ W K~A-lPEDZIE 

Aresztowanie załogl niemieckiego kontrtorped w.ca 
ĄASOWE EGZElłUCIE 'W NIE ·CZECH. 

Boni żotni~rzg pocbodz~nia austriackieio. 
GDYNIA, 24 czerwca - Do Gdańska 

przedostają się coraz częściej wiadomości 
o powtarzających się aktach sa.botażu w 
Prusach Wschodnich. Sa•botażu tego nie 
powstrzymują nawet silne represje ze stro 
ny Gestapo i władz woj-sk01Wych. Ostatnio 
przeprowadzono wiele aresztowań w gar
nizonach wschodnio - pruskich, KilkCl!na
ście osób woJskowych zostaro roZ'Sltrzela
nych. 

botażu kilkunas.tu of!ce:ów i żołnierzy. gar I aresztowania-eh w. gannizonach .. pruskich I ROZSTRZELANIE 18-TU żO~N_IERZY. I nierzy n!emieckich pochodzenia austriacki.e, 
nizonów w Kłaj1pedz1e 1 Malborgu. W1ado wywo!ały w G,dansku p_rzygnębiaiące wra BRNO, 24 czerwca (- ) W miejscowo- go, staCJOnowanych w Czechach. Wsku.tek 
mości 0 tych aktach sabotażu i masowych żenie. ści Vyszkoy kolo Bma doszło do buintu żoł brutalnego obchot;zenia się oficera pruskie ---------------------------------------· ____ ll!l'I_____ go z żołnierzami jede;n z powlad,nych ude · rzyl oficera w twarz. . 

T „ JEM N I c E HR -.,D cz Y 'N u Stało się to powodem represji, które: "'"'- ~ · wywołały niezadowolenie pozostałych żoł 
• ·nierzy. Przeprowadzone doraźni e śledztwo 

Bomba W Sypl·a n1· Ne· u·rat·ha. ~~~~ręcz~~~~~~ęw~~1zes~~ze~~.~~~~ht1:~;J·~::i~~:· no w gląb Rzeszy. · ' · · ., : 
1 TUTAJ... , ' .· 

Wczoraj nadeszła do Gdańska nowa 
wjadomość o sabotażu w Kłajpedzie 111a po 
kładzie kontrtor,peoowca gdzie uszkodzo
no działo i wyrzutnię toripedo'Wą. W zwią •. 
zku z tym okręt ten na kilka tygodni stra 
cił swą wartość bojową. 

Aresztowano 2 oficerów, 4 podofice
rów i kilku marynarzy załogi. k!t6rzy w tym 

PARDUBICE 7.4. 6. - W Pardubicach 
doszło do bójki między oddz'.a!em Gesta
po, a lotnikami niemieckimi. 

Sensacyjne przyczyny licznych areszlownń -···-. ~·!!IBllll·-·:llBIDI --
Czech miano aresztować ponad trzydzieści I Czy 1estei członkiem 
tysii;cy Judzi. ' Ir o p p ....,.. czasie pełnili słu2bę. Bezpośrednim spraw LONDYN, 24. 6. (tel. wł.). Dopiero te

cą sabotażu miał być jeden z marynarzy, raz nadchodzą poyvoli szczegóły ostatniej 
który - jak zeznał - spet.nit tylko rozkaz przymusowej eksmisji „prote1kotrai" . Neura 
oficera służbowego. Marynarz twierdził , że tha" z Hr~,dcz}'.'nu w Pradze. Jak w1~do1;io 
nie zdawał sobie spra.wy iż -działa na szko ,,protektor zajął Hradczyn na swo1ą s1e
dę pań·stwa. ' '?zibę, zairaz po otrzym.aniu n~minacj_i i za-

Obydwóch artsztowano. Ponadto za- mstalował się w pokoiach krolewsi'k1ch. 
trzymano w związku z nowym aktem sa- Hradczyn jest okazałym zamczyskiem, 

~~~W{f)l 
Miiilliilf!MCUJl/tff{j~ 

Czy. Niemcy opanują 'egr 1? 

kryjącym w swym wnętrzu niej edną wielką 
taj emnicę, nie jeden czyn okropny. 

Von Neurath, jak dochodzą słuchy, za
mien ił całkowicie służbę za:rnxową i otoczył 
się najwybrańszymi pretorianami z „SS" 
i „SA", specja.Jnie wybranymi przez szefa 
szturmówek Lutzego i szefa policji tajnej 
Himmlera. 

Od tej chwili agenci „Gestatpo" po kil
kakroć razy dziennie przeprowadzali do-

. c.ałą ~ę spr~wę .trzyma się w. ścisłej ta- { ~ • • • t::' 
1emn1cy 1 usiłuje się zatuszowcrc. • · • • 

De ~ans racie antibrrtviskie w Pekinle -· 
M a sowe mitingi„ . 

kładne rewizje Hradczpu, opukując ścia- LONDYN, 24. 6. - Jak donoszą z Szang WYJASNIENIE CHJNSKIE W SPRA-
ny i badając wnętrza i zakamarki zamczy- haju w szeregu mia;>t Chin Północnych znaj WIE ODDANIA SWATAU. 
sika. W kilkunastometrowym promieniu dujących się w rękach Japończyków wła-
przekopano ziemię obok zamku, w poszu- dze japońskie oraz elementy sprzyjające HONG-KONG, 24. 6. - Główna kwa
kiwaniu jakic"nś podziemnych po ączeń, czy ja.po;iczykom zorga"izowały wczoraj ma- tera c.zang-Kai-S~eka ogłosi1a spec.ia'•ny 
korytarzy. Na nic jedna'k nie natrafiono i sowe mitingi protestacyjne paeciwko ist- komunikat w sprawie zajęcia przez Japou
protektor zasypiał spokojnie w starej siedzi nieniu koncesji międzynarodowej w Cni- czyków· portu i miasta' Swatou. 
bie k~ólów czeskich. . . . nach ora~ przeciwko .Polityce w. Brytanii Dowództwo chińskie wyjaśnia, · dlacze-· · 

Az oto pewnego dma w sypialni „pro· na Dalekim Wschodzie. Na mitincrnch po- go Swatou oddane zostało Japończybn1 
tektora" miano odnale.lć wielką bombę ze- l wzięto rezolucie wy!1owiadające 

0 żądania bez walki, zaś oddziały chińskie' stawiły 
ga_rową. Przerażon~ do żyw~~o pr.otektor zmia:ny przez w. Brytanię jej „polityki opór wojs~om japońskim clop.iero ,w. pcw
u~iekł z r:ra1~czyna i odtąd n:i1c;.1sce 1ego z~ Czang-Kai-Szeka" na rzecz współpracy w nej o~ległości od miasta. Przyczyną tego 
m1es2Jkama me Jest znane opin11 publiczną zaprowadzeniu „nowego ładu" na Dalokim posttinięcia była niemożność stawienia o-

Natychmiast po wykryciu podejrzanej Wschodzie. poru dalekonośnej i potężnej artylerii .:>krę 
,przesyłki" w sypi.:ilni „protektoia" spro- Ulicami Pekinu przeszedł m. in. demon- towej Japończyków. Z tego powodu wszy-

BUDAPESZT 24.6. - Ukazała się m/ go rozwoju narodowego życi a węgierskie- wadzone zostały .od,!ziały te.chniczne, na stra.cyjnf pochód ~iio~ą~y transparenty z s~kie o.ddziały chińs·kie otrzymały rozkaz 

b 
d 

1 
' L . , t p to- ao czele których stał ieden z wyzszych gene- napisami antybrvtyJskimi. rneprzy1mowania walki w pasie nadbrzei-

roszura r wan~ .aJOS .a .P '. " rzfgo . o . . . . . . . Tałów armii niemieckiej Bombę zabrano z - nym o szerokości 20-~5 km. Wyjątek m€>-
wania wojenne N1em1ec w sw1etle memie- W1edz1one na p.okuszenie mirazam1 po H d . . .· . · d . 1 WOLNY W JAZD. gły stanowić specjalne warunki terenowe. 

.Ciekawa broszura dr. Iwanu Lajosa 

ckiej literatury fachowej" . Autor, powołu- tęg i niemiecko - włoskiej, Węgry wykuwa 11. ~a c?n·a 1 pr~:wieJi~no ? si~eqa nego Komunikat chińs ki dodaje, że poza ten 1,a~ jąc się na „Mein Kampf" Hitlera i oświad ją tym czasem swoje własne formy życi a, 
1

; ~ra or~i~, c_e dTI ·~ conania c spertvz~ . SWATOW, 24. 6. - Japo11skie władze 20-kilometrowy nie przepuszczono Japoń-
· ćzenia niemieckich mężów stanu określ.aj ą ni ekiedy może i nspiruj ące się wzorami hi- 0

1 cza.s 1 a. ~ni.a poci_.,k eksplodow'1ł. Zgt- mo:skie ogłosiły dziś że okręty brytyjskie 1 czy~ów i że nie posunęli się oni w ,głąb 
ce cel imperialnej polityki Rzeszy, stresz- tlerowsko - faszystowskimi, z ducha jed- nę ~ "'';J u z.o ,n ierzy z ~wym generał.em na mają w dalszym ciągu prawo wolnego kraju. Dotyczy tf>, oczywiście, również re-
czające s i ę w ciągle aktualnym programie na'.-: węgiersk im i. ~z~ e.. a.zwis~o gcnera a trzymane jest w wjazdu do portu w Sv .... atow. . jonu Swatou. . 
,,Drang nach Osten", w którego ramach Według obliczeń Berlina, bacznie śle- vC ISłe1 tajemnicy. ' . . 
mieści się również opan-owanie Węgier dzącego każdy ruch, każdą najdrobniejszą d ć Po tych wypaakach ~oczęto przep~wia 
lub przynajmniej ich zn.acznej części. Au- zmian ę w układz i e sił nad Dunajem - pod a 1,Tl~?we aresztn.wani~ w Pradze i na 
tor powołuje się przy tym na głosy prasy kon iec jesieni br. mi·eć będą milion żołnie prowmCJI. \V sar.1cJ stolicy ·protektoratu 
niemieckiej, zawierające często obrażliw e rza pod bro nią i oczywiści e rzucą go -
zwroty pod adresem Węgier. Opieraj ąc się tak chciałby Berlin - niezwłoczn ie na 
na_ wynurzeniach starannie zebranej facho Siedn, iogród. Sl-0wacja i Siedmiogród to 
wej pr.asy niemieckiej, autor wskazuje na dwa głćwn e punkty na których Niemcy 

Dola r 5.31 
niedostateczne przygotowanie Rzeszy do oparły sw~ zabiegi o pozyskanie Węgie~. Bank Polski noto ":"ał . pziś rano dolary 
w9jny, tak, j eżeli chodzi o wysz·kolenie Osłabiaj ącym momentem są poważne po 5.31, fun~y szterlingi po 2~ .83 , fra~
armji, jak aprowizacji, surowców i n astro różnice ideologiczne, is tni ej ące między ka ki szwajcarskie .119.55, fran~t '.rancuskte 
jów spo łe.czeństwa ni ~mi ec~iego. Cel:n~ tolickimi na :vskroś .Węgra~i, a ciążącymi' 14.05: l.i1ry włoskie 17.80 (odcinki tylko do 
broszury 1es t wykazanie n1 edorzecmosc1 do neopog.anizmu N1emcam1. 100 l!row). 
planu niemieckiego zrealizowani.a krótkiej 
i zwycięski ej wojny. Broszura po.wyższa w 
ciągu kilku dni rozeszła się na .Węgrzech 
w- ~ilkudzi esięc iu tysią~ach eg-zemplarzy. 

•' ~. ' JAKIE TO D~UKARNIE? ' 
BRATYSŁAWA, 24.6. - . Szef propa

gandy Szanio Mach oświ~dczył wczorai 
wi.e:c.zorem, że udało mu się wykryć . sz'e
re~ ,tajnych drukayń , w któr}'.'ch d·r~kowano 
ulotki antyrządowe. Drukarnie takie wyTuy 
to w Liptowie w Trenczynie, Bratysł.awie 
i na śpiżu . 

KUSZENIE WĘGIER. 
PARYŻ, 24.6. - Państwa osi nie za-

niedbują żadnej okazji, by przekon ać· Wę '.: · 
gry o koniecmości współdz i ałania z Rzy-
mem i Berlinem. Rząd węgi erski' jes t pod - · · ' 
stałym ob~trzałem argumentów, wysuwa-
nych kolejno to przez Wrochy, · to przez 
Niemcy, uzasadniających po trz~bę tej 
współpracy i jej. korzyści dla Węgier. 

KróJ„Wygnanie~~ 

Tup e I ni,em ·ee ·eh luryslów. 
ZAJSCIA W DALĄ I . 

BIAŁOGRóD, 24. 6. - W Crikwenicy 
(Dalmacja) doszło do incydentu pomiędzy 
miejscowymi włarJ zami a Jic.znymi turys ta 
mi niemieckimi przybyłymi z Rzeszy. Tury 
ś ci, którzy mieszkają w kilku hotelach wy 
wiesili chorągwie ze swastyką. Na wezwa 
nie władz żądających zdjęcia chorągwi 

Niemcy odpowiejzieli odmownie. Dopiero 
wezwana policja zojęła chorągie ze swasty 
ką. 

TAJNY ZWIĄZE'i{ GARIBALDCZYKóW. 
RZYM 24. 6. :' . Mediolanu do.noszą, że 

w wielu miastac:1 północnych Wloch roz
rnucono wczorai l'• lotki antyniemieckie, pod 
pisane przez taju} związek Garibaldczy
ków. 

Autorzy ulot:(J ostro, po1:ęrpiają politykę 

W Gdańsku ma powstać 
korpus ocholniczy, 

wioską, która odui:lla się całkowicie w słu ,•. 
żbę Wielk:ch Nit.niec. Ulotka kończy się • .. 
wezwaniem do w~L.ystkich patriotów wło 
skich, by strzegli czystości 5świę·tego pło 
płomienia wielkiej halii, który gorzał w ser 
cu najlepszych fCJ synów, twórców zjedno 
czonych Włoch i bojowników z zagrażają 
cym kul turze w'.oskiej i wolności narodu 
włoskiego germd1iizmem. 

~:. ~ „ ~ . . „ . ,. - ·• '.: ~ 

Po ężne siły działają 
na rzecz pokoju. 

Oświadczenie kr6ta Jerzego, 
LONDYN, 24. 6. - Lord - mer i kor-. 

po.racja Londynu podejmowali par.ę monar 
szą śniadaniem w Gild.hartu. Dziękując za 
okazane wyrazy entuzjazmu i wdiięcznośc · 
król Jerzy oświadczył, że podjął swą pod
róż, pragnąc służyć wielkiej Anglii, wspól
nocie narodów, aby szerzyć zdrowe i rado
sne ideały, aby wykazać, że ZJnajdą się po-

GDAŃSK, 24. 6. - Ga:uleiter · Forster tęine siły, działające na rzecz pokoju i do
miał wrócić z Berlina, jak krążą pogłos!ki• brej woli wśród narodów. „Takie były ce~ 
w kołach narodowo-socjalistycznych w le - podkreślił monarcha - których .wy
Odańsku , z instrukcjt:!mi sformowani~ na .pełnienie postawaem sobie wraz z królową 
terenie W. M. Gdańska korpusu ochotnicze za zadanie".~ .,(ATE) . 
go, t. r.w. „Freikorps". 

MN BA Każdy przeja'V życia w~gierskiega śle 
'dzony· jeąt w B~rlinie .ze ,szcz~g~Iną, uwa.-
gą. Dlatego płyną niep.rzer!Van1e . z nad. W prZF · 
Sprewy sugestie dp :Budap.eąztu,' by, w . o- J GerIDgi,oą. 
parciu o Ni·emcy twQrzyć · P._-Og§t~~Y.· n<Qwe-

·; 1 tygodniu przybędzie do N. Jorku król Achmet Zogu wraz z króto,\ą 
K.ról Zogu wa zamiar na stałe osiąść w Stanach Zje~nQcz<>n,r.<;h. 

·· : Nji zdjęcili 1J, król Albanii z m~onl\~· 
iŻA AMY Sil EJ FLOTY OJENNĘJ ! 

. i ~ 

. ' 
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. ·oni Di~ch · lłłZUt:Zą i wiwaiują - NleszczCSlłwa para zaketbangtb 

· · - skoczyła z 6-go pięlra na bruk 
MY OSTRZMY B, RO N' N A w Ro 6A I WARSZAWA, 24. 6. - Nad ranem o się n~ ~la.fee s:hodowej na: 6 piętrze .. Ta.rr 

godz. 3-ej mieszka1'icy domu przy ul. \Yol- powzięli decyzJę _wspólnego samobójstwa 

~ 8 ~~~~b~~~en~ol~t:~to~·~~d~~~i~~~t~~- po~~~: wstrSzt~~J:cae w~~~:~~e. młodych wywarła 
Jesteśmy gotowi na wszystko..; rze oczom ich przedstawił się straszliwy 

widok. Na atsfalcie leżała w kałuży krwi 
młoda dziewczyna a obok niej młody męż- Zdarzenia l 'Wypa tiki 

To nieprawda, że trudności gospodar- sze siły i wyostrzyć broń na wroga. naładować i odbezpieczyć broń. Jesteśmy czyzna. Oboje nie dawali oznak życia. Na- - w otitatn.im tygodniu Goebbels, skladajęc w> 
cze świata są przyczyną obecnego zaognie Nie boimy się głod-01norów, karmio- g.otowi na wszystko. Gwałt gwałtem ode- tychmiast wezwano pogotowie, które.go le- zyt~ Hitlerowi, namawiał go usilnie, by wymierz~ 
nia stosunków ędzynarodowych Trudno n)'Cl1 1nowami· wodzów. Nie imponuj·e nam przemy. Może się stać niedłubao tilk, że poi- 1 . · ć k b" b d . . nagły oios w kierunku Gdai1ska. - Czas praruJ" 

fTil • ' karz stwierc Ził śm1er O Jety i eznaJ Zlej- przeciw nam _ powiedział Goebbels. - kh kanu 
ści gospodarcze p;ętrzą się wskutek za- rozwiązywanie kwestii bezrobocia przez skie szable będą zmuszone przeciąć wę- ny stan mężczyzny. warten! (Ja mogę czekać) _ odpowiedział Ż)"\vo 
chłanności nie.których państw. Kierownicy zakładanie i poszerzanie obozów koncen- zeł wspomnianych na wstępie trudności. Po opatrunku mężczyznę przewieziono Fuehrer. - Rozwiązanie Gdańska przyjuzie od i,.a, 

tych państw .chociaż czasami m6'wią na- tracyjnych. źle się dzieje z tymi „wodza- J · 1· t 'lk • d " l d h do szpitala na Czystem, gdzie zmarł nie o<l mego Gdańska. .My będziemy mogli przedstawia 
d · eze I Y· O „wo Z g O nyc zapro- rzecz. · w ten sposóh., że nie będzie ~ożna zrohió 

wet głośno, że nie ma dziś takich spraw mi", którzy dla odwrócenia gniewu 0 sie- ponuje swym podwładnym polski chleb z zyskawszy przytomności. wojny 
0 

„TO". _ Demokracje się przygotowuit ~ 
wfędz}'!Jlarodowych, które warte są cięcia bie kierują wściekłość swoich niezadowo- masłem - będzie z nimi bardzo źle. Głodni Dochodzenie wszczęte przez policję VII niw;tawiał minister. - Tak - rzekł Hitler - Jer-:~ 
mleczem wojny powszechnej, mimo to nie !onych obywateli na sąsiednie narody. ·dostaną w skórę. Nastąpi otrzeźwienie, a ikomisariatu niebawem dało rozwiązanie pozostanę w defe:nsywie. Ofens)"Wa iest przy n.as, 
Przesta1·ą bcrrOZ!Ć , .. imię 1'akiee:oś posłan- Powoływaine specjalnie ministerstwa ó ód " . b ć k prze k d t A więc my mamy więcej 6Zans niż one ... 

~ h , w wczas „w z moze y u arany z rwawego rama u. _ w pierwSY.ych dniach lipca Ojciec św. urtu 
nictwa samozwańczego i rzekomo powie- propagandy w pat1stwach podległyc aoso swoich najlepszych uczniów. Zmarłą była 21-letnia St:tnisława Go- się na dłuższy odpoczynek do Castel Gandolfo. 
rzonej im g,pecjalnie misji przez Boga. Prze lutnej władzy ,,wodzów opatrznościO\'.:ych" gielówna, bieJiźniarh, zamieszkała przy '-- Stolica Apostolska u<lde!iłn agreement dłe 
cież to są zwyczajne bluźnierstwa, które szerzą kult d!1a grabierzy cudzego mienia. Najpewniej.szą, bo kilkakroć dm~wiad- ul. Towarowej 60, jej towatrzyszem narze- dra Kazimierza Papee, b. posła w Pradze, dcsygn .... 
wcześ.niej czy póżniej ukarane zostaną Taka zaprawa w wielkim stylu moca;·stwo czoną prawdą w dzisiejszym świecie po:- czony, 22_letni Marian Andziak, handlo- . ~Y~~~~. na stanowisko ambasadora R. P. tiri)· \Va-

kł d · wym do czynów zdobywczo - złodziejskich litycznym jest to, że żadne zdobycze nie · · k ł 1. 0 b 
przy a rne. k . . t . h t wiec, zam1esz a y przy u 1cy rzy ow- - We Wl06Zech wprowadzo11a zo5tała, w wypad-

My P-0lacy powinniśmy się oddać bez wpływa. decydująco na kształtowanie mię- zaspo -OJą pa•s w 0 nienasyconyc ape y- skiej 72. kach szczególnie ciężkii~h, kara śmierci za prm:ęv· 
i~szty konkretnej pracy i dla tej właśnie dzY'narodowych stosunków gospodarczych tach. . Młodzi znali się od kilku lat i mieli za- stwa dewizowe. 
dl · · · · · ·ć i politycznych. Polska pow_ strzymała_ ich łatwe. tryum-, mi·ar pobrać si·ę. - W G<lańsk:u kolportowane s11 odezwy i ~gic1u a nas naiważnie1sze1 sprawy posw1ęc1 f p I 'ć d d I plarze pi!ml 5Urowo zaka7'anych, jak „Trybuna j\n-
miejsce w dziernnikach, czasopismach i co Jak już się okazało - grabierze cu- Y· 0 sce moze. prz~pa~ . e_cy UJ~~a '.0 ~ Gogielówna miafa już nawe: pr~ygo!o- tyfaszystow&ka" i „Wofoość", wychodzące w jęzsi.u 
dziennych nat5zych rozmowach. Pokolenie dzych dóbr nie tylko- nie wyratowały z o- w z~pełnym unies7kodl!wtenm. polt .yki a waną wyprawę. Na przeszkodzie temu 1e- niemieckim a wydawane przez Niemiecki Front \Vu1 

dzisiejsze musi zostawić Polskę pomnożo presji, ale - co gorsza - przrsporzyły gres11. Polska musi byc do tej rozgrywki dnaJk stanęła rodzina Andziaka nie chcąc nościo"?'. . . 
- · dobrze przygotowana St. N, 1 .ć 'I b N. ł ..c W Jednym z ostatmch numerow „Tryb1111y .4'1'1-ną w swej· potędze i powadze pod kddym wiele_ kłopotów . · zezwo J n~ ~u . l 1~ mogąc P.r~e arna~ tyfaszyHowskiej" czytamy odez~·. ę Niemierki~~u 

wz.gl~dem. Tego dC>~onać może tylko na- Trzeba jednakże liczyć się ·z tym, żel up.oru rodz1~ow mło~z1 posta'now1l.1 popeł- Fr.onm Wol?ościow~go~ kt!lry Mwiad,:-za, ż~ „Woln. e 
sza praca. · drogi zostały jui wytkinięte i ogloszom: nic samobójstwo. Wieczorem oboje przy-1 ~.iasto Gda~6k,. gd~1e zyJ'ł p~polu ?wl~ nar?dow!'-

ża'Ane soi·usze, żadne pomoce, żadne rz dzów bli"z ie 11.re uchodzi w'ęc; PCK szli do domu w którym mieszka krewna s~i: P0 !Eka 1• niemie~ka, musi :r.~sti:.: niezalezny, te 
u P ez WO ptt " n · .... , l 1 

• • • • ' nie moze hyc zagarnięty przez hnlecowskie Nil'mey. 
uzna•nia i schlebia'nie nie wzmoc.ni nas fon szukać obecnie innych. Prestiż nie moZt: I Polski Czerwony Krzyz 

1 
GogielówneJ, W. żeno. Pomorze - . gł<>bi dalej odetwa - jesl Polską P•"· 

Jfretnie. Niechatj fam „oni" sobie krzyczą być naraż.ony na szwank. Nawet cały na- • c· h. • T • . h P~niewa~ była Już spóźniona pora nie winej,. Nie chceJ)1y kraść .C:Yi~j ziemi. PrzyEzlo*c 
l!lasz_e~ją, wiwatują i. po)itykują •. Nie~haj I r~d musi, podobn~, cierpieć .. bez szemra- Ralu1e I e 18 I WOIC weszh do mieszkania żeno, lecz zatrzymali ~Q~SP~ł!k!: w zgodnym. współilycm a Rzeczypospo1:-
łłam~ą l kłam.stwam1 się cieszą. N1,;cha1 co nta dla ~brony tak1e~o pr~shz.u.. ' „ I "* - '™™- Nie chcemy być złodziejami czyim ziem! Chce• 
raz mne robią „strachy na łachy - My Jestesmy obecnie sąs1adam1 takiego 'r,.,~~·"'M-·~ ... - ·, 0 ..J ... ~OL ~Y zgody z Po.JsklJ - kończy się ode~a Nicuuec-
lCorzystamy z tecrQ <;zasu, aby wzmocnić na państwa. Ostatnfe wypadki zmusiły nas \.I• f).JJ kiego F:ontu Wolnościowego. - z bronil} w rvku 

b prizyst1p1my do wałki • wrof?ern". , . 

łagodnym środkiem reąuluiqcym .tolqdek. sei .Wczwai zostały 11odv~sane dwie umowy 

-

pigułki przeczyszczajqce .ALD_OZJ'.. z.e zn?k1~~ frano~sko .tureckie. Na mocy pierws~ej z nich - .L o r d H a 1 i f ' a X ochronnym ,GORAL:. S1o:mie Się 1e rnwmez Prancia ustępuje Turcji Sandżak Aleiksandrettx. 
pr~v. nac:łmiernei 01v- Ili o DZ/\ Druga umowa. dotyc:zy ścisłego sojuszu wolsko • I • łosc1. Nie wvwołu1q wego. turecko francuskiego na wy,padek agte· 

. przykrych obiawów. sjL 
Wzlą Pono W nie W Swe rPCe „- Prowadzonę tu ostatnio angiels-ko-ruinnń'-. 't _ s.k1e rok~Wa!J;ia finansowe zostały wczoraj o-

k - S - ł • s.tateczme snnaltzowane. Podpisana została "U:. 
spr a Wę ro O'W'a n Z . O Wie a m i. Sprawa nowej UmOWJ W przemyśle włókienniczym mowa, przyznająca Rumunii vo4'czke angielsk~ 

w wysokości ~.5 miln. funtów szterlingów. 
LONDYN, 24.6. - Dzisiejsze dzienni- dotychczasowe obawy i wątpliwości So- 1 t I t k ... - W drugie] dekadzie czerwca zapas złota 

ki poranne donoszą, że lord Halifax wziął ~ietów. Lord H.alifa~ po~kreś~ił, że .życze Is an~ a na mar wym pun Cle w Banku Polskim powiększył Się o O.I miln. zl. 
ponownie w swe ręce sprawę rokowań z mem rządu ang1elsk1ego iest 1ak n·aiszyb- " · do 443.7 miln. zl. !.to.n pien iędzy zagranicznych 

H I · k · k · • • . i dewiz zmniejszył się 0 os mil n zl "o 13 4 Sowietami. W rozmowie> jaką lord a i- sze zakoi11?zen1e ro· owan o pa t wza1em- ŁóDt, 24.6. - Po ostatniej konferen-,w tych dniach. Głowne postulaty wtokn1a mila.- zł. · . · · "' ·. 
fax odbył z ambasadorem Majskim usilo- nej pomocy między Anglią i Francją z jed CJ'i w Okręgowym Inspektor.acie Pracy, któ rzy w sprawie zawaPCia ukł.adu zbiorowego 

1 

_ w kopaJn· ł t nt t . · · 
ł · ś ' ć ·· dl · S · t · d · · t (ATE) · · ł ł d 1 z o a w .... an on em wydarzy wa on wyia 111 sprawę gwaranc11 l neJ a owie an11 z rug1e1 s rony. , . ra n~e dała zadn~ch rezultatów, sprawa za zosta y przez przemys o ~zuco_ne. . ł~ się wczoraj trag_iczna katastrofa od dawna 

państw bałtyckich i rozproszyć wszelkie wama układu zbiorowego stanęła na m:ir- Przemysł zastrzegł sobie kilka dm d·J - n~e notowana w goi nictwie Wskutek uszkodte 
twym punkcie. namysłu nad przyjęciem projektu komp rc1- ni~ urządzeń ~amu.J~owych ;vieży szybowe! 

Wl"eJki•e I k • • k ' Orzeczenie komisji rozjemczej wyg.asa misowego układu zbiorowego, jednak do wifda, w.~tóre! zna.1<lowalo. sre .44 górników, ż m. a n e w r y w os o • n Iem Ie c Ie ;-; tei· pory n1·e dał z'adne1· odpowiedzi·. kp~lknąd ~ZJ, kością ovuszczani~ się, wynosza.'il\ , . ~, aa-: ,'}8 , . . . . t a z1es 1 ąt ln. sek. uderzyla o dno szybu. 24 - I 11 • k „ p - - W p.nysziym tygoełniu przed$t9w1c1eJe góF/łik,<hv-. -cginęło, ze "a~ Pozo~<arych odniosło 

.. I:":'" d o in ie . rze I o . 'rn·raW[lVOl hr2di1·nl·y· n·1nr'[.IODh!l ~~~~zz.:~rt~~e~:~sia~/:e~~m m;~\~~~~·e~; cię7.kiewa~~dapeszcie ~ano rozportądzenic · 
RZYM, 24. 6. (tel. wł.) w dolinie rze mają to by' manewry sprzymierzonych ar- ~p J I n uu ~ p G ~ nu dalszych rozmów na terenie Minis terstwa r~ą.iodkwe, regkU!U/ące prowizorycz.ny .ustrój Ru-

k. P . . .b " tk . . .. . . k. . . ł k. . J k d ł d I . . . . si o arpac ieJ do cza.11u uchwalenia. odnośnej 
1 o ma Ją się oo y~ w począ u s1erpma m11 _niem1ec 1e1 1 w os tej. a . onoszą z znala z a s~ę po h ucze m. <?~tek! Społ:cz!"eJ. ~ladze bowiem wyr~- ustawy. w myśl rozP.orządzenra regent na wnio 

jedne z największych manewrów armii kół półoficjalnycl; w mamewrach tych ma za.ią zyczenie 1ak naiszybszego zawarcia sek premiera zamianuje komisarza Rusi Pod-
włoskiej. W manewrach tych wziąć mają wziąć udział około trzech milionów ludzi. SIERADZ, 24·6· - Została aresztowa układu zbiorowego i zapobieżenia w ten karpac~iej oraz ieg'l doradców. Urzędo\\;'ymi. ję 
udział również wojska niemieckie, tak, że na i osadzona w więzieniu sieradzkim nie sposób na przyszłość wszelkim sporom i · z~·ka.~1 na R~sl PO<lkarpac.kiel będą języki we 

J·aka Janina Tymieniecka, kobieta lekkich t · g1ersk1 i ruski. 
d . 3 h za argr m. 

obyczajów, podejrzana o kra z1eż -c · . . Konsul brytyjski złoży! 0_ 130 zabUdOWań $ftfOnAfO ~Yi~r;c~oonk:wM~a~-~~~~~n~~~~ef°fR~łn;: 1~>: ·· ~~1iec?w~n;1~~~hie~:~~~st ob;!~t~m b{~~r~~h „ ,.., ł s h 1~ DOWV[~ ~o m ~· w IU~ WY[~ na granicy koncesji, Chiński mer Tientsinu SllT.r:.ku°'*ll>k l•kkomu~1no~~.- dzi„~i. IM j Krytycznego! . dnia s u~ąłca p. k z. _wdyc o.- . . n I wcz.?r~j po IJ?lu~niu wręc~y~ kons9!9m w. B1'f 
n ;fi .„ „ ~ ~.... „„ 

1 

dząc z kuc 1.111 zapomni a a zam nąc rzw1. U tana i FraneJi listy, zawierające kt>pie identy-
. w tym cz.is ie Tymieniecka weszła i skrad powslanie w pow.Krzemienickim cznr ch oś\via.d<'.zeń 11kierowapych- pNez -„prowi ŁĘCZNA, 24.6. - W czwartek w go- le władz z. Lu~lma. . 

1 
ła pierścionki. Aresztowana podejizana zoryczny rząd ,I" P~kinie" do ambasadorów 

dzinach popołudniowych wybuch pożar w We wsi Wol~a Korcze~sk.a w pow. B1a ijest również 0 kradzież całego szeregu KRZEMIENłEC, 24. 6. - Na terenie A.nglii i Francji. Oświadczenie to po powt6rze 
mi.asteczku Łęczna, pow. lubartowskiego w ła P~laska z n1eustalone1 przyczyny wy- . p·rzedmiotów pow. krzemienieckiego przewiduje się w rb. nm zn:inych argumentów, uzasadniających obe 

O bi k b hł . . l tó ł ł 20 ' b d d I h I I I W cne naprężenie, wyłuszcza. cztery warunki któ domu Czesława Rożenka. gień. ys :.i- uc pozar, w czasie < rego sp onę ·O u owę a szyc 15 c omów uc owych. re umożliwiłyby likwidację z.ata,rgu: l} ~spóJ:-
wicznie .J>rzerzucił si.ę na sąsiednie domy gospodarstw z inwentarzem żywym i ma:-- ten sposób w ko1\cu tego roku powiat bę- P:?cą. nad Qdszukat~iem i ~·daniem rządowi pe 
tak, iż wkrótce w ogniu stanęła .cała dziel twym oraz narzędziami rolniczymi. - o · dzie posiadał ogółem 47 domów ludowych, kmskteinu elementow terrorystvcznych komu-
nica miaste_czka, zamieszkała przez ludność Straty wynoszą przeszło 70.000 zł. ZYCIE PABIANIC wyposażonych w sale teatralne, czytelnie, nistycznych i antyja.pońskich, ;najdujących się 
rolniczą. - Ogień strawił doszczętnie oko We wsi Serniki pow. Iub.artowskiego świetlice itp. . ~a. teren.ac? rząd~ pekiń~kiego, a w szezególno 
ł 130 b d · ·W dł · pastwą ognia padło 15 Za2'ro'd z narzę- WYBORY DELEOATóW W FIRMIE sc1 wj:elum.nowame z obiegu dawnej waluty i o za U owan: e ug prowizoryci- ~ WEJSZTEIN. . . . Równocześnie rozpoczęte zos taną wkrót- wydanie rezel"w uebra przetrzymywanych 
nych obliczeń, straty sięgają 400.000 zł. dziami rolniczymi, sprzęty domowe itd. w wyniku tajnego głosowania w fir~1e tce pra:ce budowlane przy budynkac'ii szkół pnez banki chińskie w koncesjach- rezerwy te 
Jak ustalono, pożar powstał wskutek za- Straty wynoszą około 40.000 z:ł. Wejsztei!'l wybrano na delegatów następują- w 16 wioskach pok. krzemienieckiego. sracowa.ne są na 40 do 50 miln. dol. chińskfch, 
Prószeni.a ognia przez dzieci Rożenka. W We wsi Turka pow. chełmskiego s,pło- rych robotników: Karola Kmiecia, Józefa 3) zamknięcie wszystkich banków ehii13kieh 

Skrzypińskiego, Teofila Gębalskiego i Zy- mag-azyn6w, domów towarowych, sklepów itd'. akcji ratowniczej brało udiział 6 straży o- nęło 5 zagród gospodarskich z inwenta- gmunta jabłkiewicza. posługającyeh się dawną walutą 
4

) unlemożli-
gniowych. Kilkanaście osób uległo popa- rzem żywym i martwym. Straty wyn·oszą wienie „wszelkich manifestacyj, publi~kacyj 
rzeniu, względnie wstrząsowi nerwowemu. około 15.000 zł. EGZAMINY w CECJłU FRYZJERSKIM. itd." praeciwnych polityce rządu pekińskiego. 
Na miejsce pożaru przybyli przedstawicie w miejscowym ceclm fryzjersk im odbyły Oświadczenie nadmienda że w wypadku, gdyby 

&ię eg.zamf ny fryzjersko-perukarskie. Z pię- władze angielskie t !rancuskie nie .akcepto\1-::i-
citJ kandydatów egzamin z wynikiem dobrym ly w · całości czterech powyższych · punktów, 
zdał tylko jeden a mianowicie p. Witold Ka- wówczas rząd pekiński będzie zmU$zony uciec 
czmarek. Jnni kandydaci byli słabo przygoto- się do „ro2ttzygnięć :iasadnlczych i przedsię· 

B 
-

wani. • wziąć środki, jakie nakazuje sytuacja. 
zu ry I SKARGA BEZROBOTNYCH. - Minis-ter propr.gandy Ooeb'bełs wygłos.il "" d Gror.o bezrobotnych pracown.i1ków umysło- wczoraj wobec xw1>łanych do wielkiej hali autt> ' nap rz o wych zarejestrowanych w. Biurze Pośred!Ji- busów miejskich .. robotników komunl'kacH mieJ-

~ ctwa Pracy wystosowało pismo do odpowie- akiej, c:i:yścieieli ulic woźnków i td wielkie 

• 
ZYCIE ZGIERZA 
- Reguł ,;. ci<l rzeki 
szybko pusłępuje 

dnich czynnikow w Warszawie w którym za- przemówienie o poH:vce za~ranicznei · ~zeszY. 
ReiuJacja rzeki IJzury od stawu mieisikiego rzeki jest odpowiednio pogłębiane. Dzięki regu rzucają wiceprezydnctowi Antoniemu Szc.z-er Mowa ta utrzymana w tonie gwałtownym i zde 

na wschód postępuje szybko naprzód. Koryto Jacii osuszono położone w pobliżu !ę.ki i mo- kowSikiemu przyjmowanie do pracy w podle- nerwowanym prieznaczona jest jak to z.resitą 

NIE załączać znaczkówlll Swiatowej słav.-:Y 
jasnowidz Vkhara wybiera pod ~waranc1ą 
szcz~śliwe numery. Rozwiq.że Cl za~adl<ę 
przyszłości - da Ci kluc:z Nowego życia -
Dobrob,YtU Ił I Poda i zaraz datę urodzenia. 
Jasnowidz. Vichara. Kraków. Skrytka 567. 

RESZTKI oraz dodatki krawieckie po cenach 
fabrycznych. Dom Sukna, Przejazd 36. ------- ~-~~-----..-. -
5 ZŁ TRWAŁA ondula.ej a z modna tryzn.tri\. 
Wałek Zł. 3. Znany zakład fryzicrsld „C:r;e· 
slaw" KilińskieltQ 199. tel. i93·24, 

kradła, stwarzaiąc na znacznej przestrzeni zie- głych mu resorta!11. na stanowisko urzęd.ni- POt:IQf! POPUlarng padkreślil sam mini5ter na użyt~ wewn'ętriny 
mię przydatną do u·Prawy Zaznaczyć należy te kow - P~a..cown!ków fizycznych bez żad- L d • d Gd • - W Londynie została podpisana umowa 
dzielnica Przybyłów przez wyhu<lowanie nowel nych kwahfikaCyj, a b. często półanalfabe- z o z I o y n I między Anglią a Star.ami ZJednoczonymi w swa 
ulicy wodnej, uregulowanie na tY'm odcin1ku rze tów, wie two1zenia za~ab6W bawełny. 
ki Bzury z 1ównoczesnym wybudowaniem . WYCIECZKA. , • . tóDt, 24. 6. - Na tegoroczne Dni Mo- - We<lle relacji z Pragi w ciągu ostatnich 
dwóch mostów, jak też uporządkowaniem tere- ~w1~zek ZPZZ. urządza do ws1,Zo~16wka rza Liga Popierania Turystyki organizuje sześciu tygodni było w Pradze aresit-owanych 
nów przy ulicy Szczawińskiej, nabiera coraz wyciei;.z <ę to.":'arzyską, c;lla c~łon.kow 1 sym- · około lJ .000 osób, c~ęść zwolniono rychlo, 
bnrdziei estetycznego wyglądu. Zamierzenia ~at>~kow. Zb1orka o go~z. 5-eJ rano. w lokalu P,-Ottąg po.pularny z Łodzi do Gdyni. Pociąg ~zęść trzymają w w:ęzieniu, a część odstawio-
Zarządu Miejskiego na naj bliższe Jata dają w1ązkiu. Koszty prztjazdu w obie strony ten uruchomiony będzie z dworca Łódź- no do nowego obozu koncentracyjnego, który 
gwarancję, że miasto Zgierz, Jeteli w dalszym 1 zł. Kal. w ~rodę dnia 28 czerwca o godz. 1-7 ustanowiono w Szandowie, w Sudetach saskich 
ciągu prowadzi~ będzie w takim tempie inwe- WYJASNIE:Nm. m. 26. Powrót do Łodzi nastąpi w ponie- - Wczoraj na Choinach zostali ujęci dwai 
stycje i rozwiązywać zagadnienia natury gos- W związku z naszą wzmianh, wyJa~niamy d • ł k d · 3 d 

3 3
5 zqiegli aresztanci Stanls!aw Pałczyński i Wa-

podarczci, kulturalnej i zdrowotnej, to posiada ii t:bryika ma,terialów dekoracyjnych i obrusów z1a1 e ma .czerwca P go z. m. claw Lubański. 
Ją doskonały ~tan ulic (ich Zi!brukowan!e itp.) Józef Czy<leJ i S-ka w Pabianicach, 1)rzv ulicy rnno. - Stanislaw Jas i ~ski właściciel niedozwolo 
nowoczesny zakład kąpielowy, nowoczesna rze Sw. Jana 50, Prowadzi księgę wypłat nowOO'le Opłata za p·rze}azCl W obie strony w wa- neiro biura porad - zestal wezora j .;;bzanv na 
, · ki -1 t t 11 ·1 śA Jas'"w •tanin s·1„ tS·'lYm systemem J1'st· ty..,odn·1o"•ych, którY"'h ko 1 , ku zn1ę, pat , uo~ a ecz ą 1 o " u • 

0 
" .., ' •• "' "' gonach turystycznych z mie.1·scami do eże. poltora ro wiezienia. oraz utr2tc 11„nw oby. 

I d m·a t PoJ•c„ o "uz·ei· kulturze sa pie w Postaci taśmy wkle1·ane są do lksi~żeczek I k h I t e nym z 1 5 w 0 
v '" • "' nia wynosi 21 zł. 70 gr. od osoby, przy wate 5 le na a 5. nitarno • zdrowotnej. obrachu111kowych i przy wypłacie wręczane zo BACZN.Ość Rybacy! Wpuszczono .swieże 

rybv łowienie 25-go Q god~. 3-ei rano: 
Koril~urs Pabianicka Nr. 88. SZAFKI ELEKTRYCZNE Z NUMERM\l. 

Właśc iciele nieruchomoś ci zohowi:iznni zo
MARlA'N ROKIEL zgubił zaświactcz~nie, wy- stali do zaopatrzenia swych Po :o.osii w szafki c-
d biurze wojskowym w Łodzi. tektrrczne z nnmernmi dr.tP(: \Y i nazw<' mi i1J ic 

staju robotnikom lqcznie z ich zardbkiem. czym każdy uczestnik wycieczki nabywa-
Zll:łoszone za pośrednictwem Związku do j~cy kartę kontrolną otrzymuje 3 !kupony 

Jn<;pektora Prac:v n!eu;ra~adnione pretensje r:i- uprn•wniajć}ce do bezpłatnego przejazdu 
hotnikliw. odnośnie rzekomo niskich stawek zo 
stały na w<;pólnej konferencji w Inspektora~ie statkiem z Gdyni do Jastarni i z powrotem, 

Bez c.hmurkl ••• 
Stan P•t•th, w l.1ulzi. 

ane w i nazwiskami wl:iśticiell, o Jednakowych T01.· 

SPRZEDAM za okazaniem niniejszego ogło~ miarach I wygJqdzie. Numery te wpro,n<lzono 
szenia 2 place w Stokach, okazyjnie, tanio z ;u~ w znaczne! ~ze~cl nieruchomości, maJa one 
powodu chor(}by z dużym ustępstwem z ce-1 doniosłe znaczenie <!Ja OPL. Dotychczas bo
!lY do t lipca' br'. Wiadomość: SieAJki~.wic~a wiem z trudnością motn.a było odc~ytać się wła 
Nr. §.9. m. 5, tel 239-Qa, ś9~ego numeru slom11 i nazwy, uhcy, 

Pracy w Pahianicnch w dniu 20 hm. po wyja ~ do zwiedzenia portu motorówką i do zwie ŁóDż, 24. 6. - Dziś rano temperaturą \\ 
nieniu prre7! kierownika admin~~tracyinego fi r- c.lzenia urxą<lzeii p ortowych od strony lądu . śródmieściu wynos iłą 18. stopni. Najn iższa 
:my "Józef Czydel i S-ka", przez inspektora pra Karty kontrolne są do nabycia w biurze ttmperatura npcy ub1egłe1 wynosiła 14 sto-
cy w obecności sek.retarza Zwią.ziku jako bez- d 1. • W L"t /C k" pni. Cf, śnienie atmosferyczne 747 milimetrów. 
~1odstaw11e uchylone i uzgodniony przebieg kon po róży „Oruis" i P agons 1 5. oo W Spadek ciśnieni a. 
ferencji został stwier<lzony ProtoM!ąrnle", Ł9gzi. - - ' ..- .• _.... Sł9Jb_g :wl.~.t.rY P.ółno.cno·lY!Chodd 
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Wystawa. w San FranciscolCZY .CHEIK. SAID 
Uśmiechnięta panna z metalu b~~~!.!~~.~,:~:n~~~~ '~-~~!:~,~~~~~;rzy2n .. i. 

sowa.niem polttyk1 sw1atow~1 morsk1m1 cen I choc na atlas2.ch zna1czona ieszcze kolorem 

-

.·;,,. " „· Ć . trami strategicznymi, które w przyszłej roz ! francuskim, znajduje się dziś w rękaci1 arab 
,if,· ElłW · A UĄIE PRZYCIAGA LUDZf+ - prawie w?je?ncj mogłfby, ze względ.u na ! s-kiego_rządu Yen;enu, trudno .. ~oci~c. ~o-

"'P s~e połozen!e geograficzne, odcgrac cło- 1 zostame to zagadk' dyplomaCJI 1 tajemnicą 

San Francisco, w czerwcu. 
Zwiedziwszy imponującą, baijeczną wy

~tawę nowojorską, jechałem do „Frisco", 
Jak Amerykanie nazywają San Francisco, 
z~ stosunlkowo słabszym zainteresowa
!11~m. Byłem pewny, że wobec widzianych 
dzi1wów równoczesna „Wystawa Golden 
~":te" (Wielkiej Bramy Złota) nad Pacy
fl;k1~1!1 i:iusi być o ileż mniej wspaniała i 
mn1e1 ciekawa . 

§rodku strzela w nieb-O, śmiała i lelldca, wie- nyc'h i współczesnycłi 'mistrzów. nl'osłą rolę, prasai zagraniczna, szczególnie I ambasadorów francLtskich. 
ża Słońca. Nie brak naturalnie na wystawie cudów fra:ncu.sk~ i wł~ska, przypomniała ostatnio Dzisiejszy właidca Yemenu, iman Jaihia 

Doc~ocizi się do. kole>Salnego P,QrtYiku, techniki współczesnej. o 1 stn1en1~ Cheik-Saidu, - wyj~ci~ z Mo-1 pozostaje po.cl ~rzemożny~ ~l\lpływem 
feerycm1e nocą iluminowaineg;o. Największą sensację budzi, przedstawia rra Czen~ one~o Ra Ocean Indyjski.. W-łoch, c~ poz~ohł~ mu z 1edn.e1 stro~y 

Jest to wejście do gigantycznej „kawal- na przez pe\ivną spółkę telefoniczną, m<1:szy I .FranCJa1 miała. tu od r. 1'.42 swoją fak- zaopatrzyc Ch.e1k-Sa1d '!I. artylc~1ę. włosk1e-

. Niespodz.ianka, której dozna~em, była 
:więc tym milsza. Wystawa w San Franci
sco~ aczkolwiek w węższych ramach, jest 
ta~ze zachwycaijąca, niesłychanie intere
~uiąca, a ponadto owiana czarem Pacyfiku 
,{słodka to nazwa w obecnej dobie!) i to
nących w kwiaitach i zieleni jego ziemskich 
·rajów. 

kady Złotego Wschodu", będącego odtwo- na do mówienia. Tłumy gromadzą się bez- tonę. W rotJm .zas 1~68 sk~hsty ten półwy- go. ~o.chodzema z dr~gtcJ - z~iąc .wob.ec 
rzeniem „runu na złoto" pien•.:szych pio- usta.nnie przed uśmiechniętą panna, usado J sep, o łączne) powierzchni 1622 km. kw. dz1s1ejszych roszczen francuskich 111eug1ę
nierów kalfifornijskich. Zrealizowano to wi- wioną w świetle silnego reflektora· za mi- nabywa . od JC'gFJ władcy szeika Tabeta, te stanowisko. W ten sposób francuslkie 
dow~sko na zawrotną skalę . Wśród deko- niaturową klawiaturą. Obok niej siedzi spe I Ma,rsylskie !?.w. Armatorów ,,Compagnie d~żenia. do ok~tp~c~~ tego kr~iku ~ do zabcz 
racyj, mogących rywaHzować co do wyso- aiker z nieodłącznym mikrofonem. I Rabaud-~azin · p1eczen1a swei hn11 komun1ka-cy1no-strnte
kości z drapa-czami nieba, kursują przesta- I Speaker wywołuje umowne cyfry i li- 1 F.ranc1a, po nabyci1.1 z .b!cgiem czasu' gicznej, prowadzącej. przez Suez do Bab 
rz~łe .pociągi nat _tJ~ górskic'i1 :'kra.!obraz~w I tery, .panienka przebiega paluszkiem po I akc~J .. 1:0warzysh~a, st~ie s ię tt:.ż ~r~wnym I el-~andeb, . starły się na terenie Chei~
w1dac tłumy ludzi, ich zmagania się, konie, 

1 

odnosnych klawiszach, włączając i wyłącza J włas~icielem Che1k-S.aidu. W 1ak1 Jedna1k Saidu z polityką Włoch. Prasa włoska! w17 
oboz?\yis~a. Przyjrzawszy s_ię te~u. spekta _iąc. ró~ne. p:ądy elektryczne, które powo- I sposob podczas póź1111'jszyc:1 lat zapomnia dzi jednak pe~vi~n sposó? ug~dy w miej-· 
klow1 1dz1emy nad malowmcze jezioro, w dują dzw1ęk1 mowy Judzkiej. Wkrótce da- „ • scowym konfhkc1e. Cheik-Sa1d, owszem, 
którym się przeglądają pawilony kra1jów, je się słyszeć żywo się toczący dialog. mógłby być bazą morską floty frnncuskiej , 
leżących nad Oceanem Spoikojnym. Na pra- Przybyłych na wystaiwę zwiedzających, ~ ale za cenę naprzeciw leżącego Dżibuti. 
wo pawilony San Francisco i Kalifornii, na dla których urządzono parking na 18 tysię Gdyby doszło do takiego rozwiązania spor 
lewo europejskie i innyeh obcych krajów. cy aut, i których rejestruje u wejścia o!- nych kwestyj, wyjście z Morza1 Czerwone-

Widok z ' ivystawy. 

„Dom Pacyfiku" to olbrzymia, jaisna brzymia maszyna wysokości piętrowego go na Ocean Indyjski byłoby kontrolowa-
sala z dużym basenem na którym precyzyj- domu, z liczbą uwidocznio.ną w okienku ne przez W. Brytan ię w Adenie, Włochy 
nie wykonano z ceramiki ląd nadbrzeżny, na wzór kontroli mechanicznych w skle- w Dżibuti i Fra.ncJę - w C'neik-Said. 
wyspy i strukturę dna oceanu Spolkojnego. pa~h, wybijaijących kartki do kasy, czeka 

. Opodal stoją, pawilon równika, trancu- tysiąc a frakcyj: kolejki górskie, ulubione w 
sktch Indochin, Australii, wysp filipińsk·ich Ameryce gigantyczne huśtawki, na !któryc·n 
Ja'hore, Bali, Meksyku, Peru, Japonii, każ- można się bujać glową na dół i do góry, w 
dy z zewnątrz i wewnątrz w stylu swego lewo i w prawo, i do podniebnej wyso-
kraju. kości. 

Dalej każdy ze Stanów Ameryki Pół- W ciągu paru minut ot;zymuje się płytę 
nocnej w sentetycznym ujęciu cha1raktery- z utrwalonym właisnym głosem, ocenę gra. 
stycznych swoich cech. A więc, stan Mon- fologiczną pisma, swój horoskop i foto
tana wyo'braża autentyczne wnętrze cooty grafię, oprawną w ramkę. 
drwala. Narciarze nawet w tropikalny upał, ko-

Do stanu Missuri prowadzi wejście sztem 800 t(}n tłuczonego lodu, mają sko
przez peł.ną prostoty kolumnadę dorycką. cznię. 
N~gle staije się w gęstym lesie. Prawdziwe Słowem, wszyscy znajdują to, czego 
pnie .do~hodz~ aż do wymalowa1nego na szuka11i i opuszczają wystawę zachwyceni. 
stropie ltstowia. Również autentyczne s1<a- W. Lłb. 
ły dodają cienia prawdy kilometrow. płó-

tnu, .na którym widać sumiennie z natury - 01· alo-'1· przg m1· L-rolon1· //Ił 
skopiowane góry, wąwozy, przepaście. - n .., 
Wszystko to bardzo naiwne, lecz nie po
zbawione wdzięku. na temat ruchu kołow2go 

Pomnik króla Ferdynanda I 

Pu;cde wszystkim :zastanawiający jest 
~ w najwyższym stopn-iu frapujący sam te
ren wystawy. Jest to sztuczna wyspa. Pra
~idłowy olbrzymi czworobok, który z wo
li człowieka! wynurzył si~ z oceanu, jest cu 
Uem techniki, a budowany był z myślą, by 
po rozebraniu prowizorycznych pawilonów 
śfać się wielkim portem morskim. 

Stan Utah jest dioramą, o niewidzfal 
nych rozmiarach, o czym świaldczy na
przykład most w skale, przerzucany nad 
rwącym, szerolkim potakiem na wysokości 
100 metrów. 

I taik dalej, wszystkie po kolei stany. 
W pałacu Los Angelos i San Diego 

zg.rnma!dzono nieprzeliczooe mnóstwo kwia 
tów i owoców. 

Do pałacu Sztuk Pięknych·, mieszczą
cego się nieoczekiwanie w zwyczajnym han 
garze, Francja, Włochy, Holandia i inne 
kraje nadesła~y arcydzieła swoich daw-

Ciekawą współpracę rozpoczęło Radio- jący do spopularyzowa~ia tego zadaniai i j 
Genewa ze Szwajcarskim Touring-Clubem. do zapoznania się z jego bolączkami - jest l 
Mianowicie co 2 tygodnie w środy o go- poważnym posunięciem się naprzód w wal i 
dziin1ie 19-ej nadawane będą dialogi, które ce z wypa1dkami. In icjatywa Radia Gen ew- ; 
w formie oryginalnej i inteligentnej poru- skiego i rodzimego Touring-Clubu przyczy, 
szaJć będą te wszystkie problemy, jakie ni się do rozwinięcia współpracy pomiędzy ~ .. 
stwarza regulacja ruchu w miastach i na róż.nymi kategoriami osób korzystających,. b~ 
drogach. Odpowiednia regulacja ruchu sta- z dróg i organami policji. Jeżeli próba uda &'. 
nowi. o?ecnie jedno . ~ na:jw~żni.ejsz:ych. za- się, in~e stacie szwajcars~~ie przystąpią do.

1

. ':' 1 • •• ·., '"„. ·:;,· ·i !)i!is:r.a \./ ;.(t,; i.~. ~'.> Szeroka aleja, ukwiecona i obsadzona 
palmami obrzeża wyspę. Wzdłuż niej, fron 
tern do wody, wznoszą się budowle. Po 

gadnien we ws~ysU.;1ch w1elk1ch i w1ęk- tta:•nsm1towa1111a podobnyC11 kromk. się urcc:rycte c ·!:t:.uńięcie po.mnika w· • · 
szych miastach świata. Każdy krdk z,mierza · go 1uóla Runn!1ów Ferdyn<łncb I. 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„ ... „„„„ ... „ .... mim.„ .......... „ ... „ ... „. 

Jlnasłazja DREWIOWSKA 

Serce 
w sieci 
Powieść 17 

Typ 111ody francos1dei 

- Przepraszam pan.!... ·(,groźny wzrok mat1d)".„ prze
pr.aszam cię ... sliuchawka wys1unęła mi si·ę z ręki - mówi 
swobodnie. - No, jak ..• 

Czułości, sł-0dkie sliówka, nazwania, nieomal poca-
fo111ki, paląca lawa tęskRoty. Loretka słuchając mieniła się 
n.a twarzy, zwłaszcza ie matka stała i patrzyła. 

- Tylko co przyjechałem ... właśnie z pociągu.„ Czy 
można.„ czy nie za późno ... Dochodzi dziesiąta ... 

Pani Horotyńska, nachylona do aparatu, słyszała 
wszystko. Dała więc gwałtown·ie znak córce, ie ma pro
sić natychmiast. Nie za późno. Bynajmniej. 

- Owszem. Prosimy. 
Gorzkie wyrzuty, że takie chłodne zaproszenie, zdaw

kowe, obojętne, bolesne, odpychające .. , 
Odchodząc od telefonu, Laura ocierała pot z czoła. 

Widział.a, że co innego postanowienie, a co innego wy
konanie. Powiedziała sobie, ie zerwie jak najprędzej, 
skoro tylko Oskar wróci, ale okaza~o się to niemożliwo
ścią. Czuła, że stanowcze słowo nie przejdzie jej przez 
gardło. Więc jeszcze nie teraz. Z wie1ką niechęcią, ba, 
odrazą do narzeczonego szło w parze wspókzucie, bo ją 
po swojemu kochał. Od tygodnia wahała się, czy nie roz
prawić się z nim listownie, i obawa przed rodzicami prze
ważyła. Lękała się nadto, że na.gła niespodzianka, ki,edy 
już się widział bliski celu swych zamierzeń, nie marzl!ń, 
bo na niego było to !Iłowo zbyt idealne, pr:z,y jego gwał
towności, mogła go przyprawić o szał. Będizie coraz obo
jętniejsza, oraz bardziej kapryśna, to może się to jakoś 
„rozlezie", a nie, to p·o takim wstępie łatwiej pr7.yjdzie 
zerwać. Słowem Loretka stchórzyła. 

Ledwie pani Horotyńska weszła z salonru, zatelefono

wała po powiernicę Kikę. 
- Moja droga, późno, ale od was niedaleko. Zlituj 

się ... Tak. Przyjechał. Zaraz tu będzie. Rozumiesz. Zo
stawiliby mnie sam na sam z nim ... Za nic„. Ratuj! że
byś zdążyła przed nim.„ 

W niecałe dziesięć minut dzwonek. Podczas, gdy 
służąca biegła otworzyć, pani Horotyńsika stanęła 
w drzwiach przedpokoju z uśmiechem radosnego wycze
kiwania na twarzy rozedrganej złością, gdyż Loretl<:i 
uciekła do swego pokoju ze słowami... 

- Zdążę, zdążę. 

Weszła Kika. 
Pani Horotyńska przywitała ją nieuprze1m1e. ., ·rn-

dem hamując gniew. W Jot d<Jmyśliła się intrygi córk~. 
Kinga zdejmowała płaszcz okropnie zmiE!szana. Wbiegła 
Laura i wybawiła ją z kłopotu. Poc~ł9w.ały si,ę serdecz-

nie. Ledwie usiadły w salonie, znów dzwonek znów 
pani Horotyńska na próg. 

- Droga pani. .. 
- Panie Oskarze koohany, wszyscyśmy się tu za 

panem stęsiTrnilL Loretka ... 
Końca zdania córka nie usłyszała. Kandydat na zięcia 

wszedł do salonu, prowadząc pod rękę kandydatkę na 
teści<>wą. Lor·et'ka nie wstała, nie zerwała się z powHalnym 
okrnykiem Siedziała jak królowa. Za to Kinga podniosh 
się nerwowo. 

Oskar wycałow.ał narzeczoną po rękach . Na jego 
pełnej przystojnej twarzy malowało si·ę czułe rozrzew
nienie. Nie krępując się obecnością świadków, powtarzał 
w kó~ko: 

- Najdroższa, najmilsza Loreńko ... 
Panna Horotyńsk.a zdobyła się na uprzejme: 
- Jak się masz, Oskarze - i milczała patrząc .:ia 

jego łysinę prześwitującą spod ciemnych włosów i na 
potężne bary. 

Pani Horotyńska trąciła dyskretnie Kikę w bok, dając 
jej znak, że powinny obie wyjść i zostawić narzeczonych 
samych. Ale córka, uprzedzając ten manewr, przytrzy
mała przyjaciółkę za rękę. 

Usiedli we czworo, nazem. Oskar wpatrywał się 

w nar:zeczoną ja1k w tęczę i opowiadał z roztargnieniem 
o przebiegu podróży. Spojrzał bła.galnie na „teściową". 

Pani Horotyńska nie mogła 11ie zrozumieć. Wzięła się na 
sposób. Wysz~a i po chwili zajrzała, prosząc Kikę pod 
jakimś pozorem do siebie. 

Nieśmiała panna, zanim wyszła, pochwyciła rozpa.
czHwie błagalny wzrok przyjaciółki. Narzeczeni byli sami. 

Osk,ar tylko na to czekał. Przesiadł się prędko ria 
kanapkę do niej, objął ją wpół i usiłiował pocałować. 

Sunął ustami po jej policz.ku, bo odwracała rozpaczliwie 
gło.wę. Ale on, zawsze taki deiilcatny, tym razem użył siły 
Brutalne ręce poderwały ją z kana,pki. .. Zobaczył,a mad 
sobą jego twarz już nie rumianą, lecz purpurową, roz
ognione oczy i zmysłowe usta ... Nagle puścił ją. 

- Loreń'ko ... nie mdlej mi, dziecino ... Na Bo1ga. Ale ż 

ze mnie ... Koc:hanie ... 
Loretka wyprostowała się. Była blada jak plótn(·, 

usta jej drżały. Chciala coś powiedzieć i nie mogła. 

Narzeczonym miotały sprzeczne uczucia: pasji, b, 
dużo obiecywał sobie po tym powitaniu, i litości. C. 
było z wielką korzyścią dla jego miłości własnej - ni :, 
wiedzi.ał, nie przecz.uwał wstrętu narzeczonej. Chłód je: 
P.r~ypisyw ał wielkiej wrażliwości1 zbytniej skromności , , 

surowemu wychowaniu, wszelkim możliwym przyczynom 
z wyjątkiem tej jednej prawdziwej. 

- Dziecinko ... 
- Nic, nic. Niech pan ... proszę, siadaj .. . Prosiłabyri1 

o szklankę wody. 
Najprzód przepros ił za zbyt gwałtowne powitanie 

klęcząc na jednym ko l•anie. 
- Królewno słodka, na dowód przebaczenia popro

szę o dobrowolny pocałunek .. Nie, nie dz i ś. Kiedy ~ am·1 

zechcesz. 
I wysze(J.ł do jadalni po wodę. 

Wróciwszy zastał Kingę samą. 

- Loretka przepr.asza. Zaraz przy;Jzie . 
- Biedactwo - pomyślał zakoc:hany. - Niech 

ochłonie ... 
Kika musiała zabaw iać go w zastępstwie przyjaciółki 

przynajmniej pięć minut. Wywiąz.ała s ię z tego zadania 
bez wiel1kiego nakładu nerwów. Miała bowiem tę szcze
gólną wlaściwość, ie czuła s ię znacznie swobodniejsza 
w towarzystwie „zajętych" niż „wolnych". To sp rawiało, 

że najczęściej pod_obała się żona tym, bo gdy była oży
wiona, dużo zyskiwała. 

Wróciła Laura. Oskar ujął ją znów za ręce i wyca
łował wszystkie paluszki. Miał nadzieję, ż e Kik.a odczuje 
jego życzenie i wyjdzie, ale Lo retka tuliła się do nit-!j 
ostentacyjnie. Wobec tego w jej obecności wydobył 

z trzech kieszeni tuzin małych pakiecików i złożył na 
kolanach narzeczonej. Byly tam różne cuda, klejnoty, 
drobne cacka itp. Kika wydawała okrzyki zachwytu, Lo
retka uśmiechała się uprzejmie. W trakcie tych z.achwy
tów drzwi się otwornyły i do salonu weszła cała rodzina. 
~an~w~e Horotyńscy, starszy i młodzi, wita·li przys złeg.) 
z 1ęc1a 1 szwagr.a z większym niż dawniej wylaniem. Dn 
widział to doskonale, ale uważał za rzecz natural ną . 

Zachowanie się dyrektora było również inne niż daw
niej. P.anowie Horotyńscy i pani nie mieli mu tego za złe. 
Może nawet zyskał w ich oczach. Os'kar puszył. się. Przy 
całej serdeczności był z lekka łaskawy. Przechadzaj1.:: 
się po salonie, opowiadał o wrażeni.ach z podróży. Wyra
żał się autorytatywnie tonem nie dopus7Czającym kry
tyiki. śmiał się zarozumiale. O polityce, po krótkim po
bycie w trzech stolicach mówił tak, jakby posi.a dł wszel
kie arkana dyplomacji eurnpejskiej. W końcu przeszedł 

na osobiste sprawy. Dawn·o spodziewał się awansu, natu
ra lnie, ale wolał z góry nie mówi.~ Wiedział, że mil 
'gromne uzn11nis. 

(d. c. n.) 
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Ból.E ARTRETYCZNE, REUMATYCZNI! ILI: • • .... - p h k h e d " 
podagryczne najwięcej dokucnja na zmianę „ra uz„1. t r 1·c zan armo w 
f3:i'n~n:mf~~!~t~~~ :r~tt;9łe i:ieto~~r~ - ż A ó W K o K R A o•, OS rac p US 
~~~~J~nfei~~~~naw~~rn~~~fsku ast~l:ś~~ w „, .,, „ • tł „ skazany na dożywotnie wl~~lenie. „ 
~~~neutr~~~~:~ie Oe~~~:t'a Pf:us~~~~r:;~ . ro g s---I a a z Poznania donoszą: w chwili, gdy znów przekradał się do 
wskutek nagromadzenia sie w t.!Stroju kwa- '9'llJ Przed poznańskim Sądem Apelacyjnym Prus. 
su moczowego i jeżeli nie będą ra.i;:i-0nalnie · toczyła się rozprawct Odwoławcza przeciw- Brzezińslki stanął przed Sądem Okręgo-
zwa!czane będą się zwi~kszać. aż wreszcfo ko 29-letniemu Władysławowi Brzezińskie wym w Grudziądzu wraz z towarzysze"! 
na stałe przykują ~IJ łótka. Od~ ..l ••• t . . h d I . . d t h . 1· ·1 mówJ 28 I . K . . M W takich wypadkaebl stQSUje się wewn,ętn 1.1awna JUZ J,es. moim c1c ym marze- z a a zyJą o . yc . spraw, m~ 1czą. 1 e mu, jedpemu z najzuc'i1walszych opryszków kilku kradzieży, · etnun cr.z1m1erze111 1 
ny lek „UREMOSAMf• _ GęseekiegQ\ ktG>ry niem żyć w. m.alym rniastecz.ku., alb.o nawet G?ebbels pow1ectz1ał w Gdansku _1 wla~c1- ja:kkh znają kronilki kryminalne. cha!skim j paserem 46-tetnim Antonim Ku 
rozpusz~zając ky.ias .m.-0~zowy w orga'iiiżmi,e w wi:ększe.j wiosce, gdzie nerwy n:ie mają wre ~ c.o'. ~łowem. w małym miastecz.ku Brzeziński, który był już pięciokrotnie jawą. Po rozprawie sąd skazał osk. Brze
wywołu1e. wydziela!11e· się tako!"'eg.o wraz '1 okazji do wykazywania swej działahlośc~. c_o n.ajwyzej zony mtęd.zy s_ob,,ą _za.sta.naw1a- łcarany za rótne przestępstwa, zbiegł przed zif1skiego na 15 lat więzienia, utra 'ę praw moezem 1 współdz1afa z- ustro1~ w walce> r1-· . • h . ,, · · k ·1 tk dl ł l k -
jego; z artretyzmem 11eunrotyzmeITT pea!a~ gu.o.1.e 1~s.t ~1~ utko, ~po~Ojli\IUt o, mi u o, Ją się, aczego, „w as: wie JaJ a w ze- ki1lku !alty do Prus WschOdnich. Nie zmie- na fait 10 i zamki1iecie w zakładzie dla nie 
kami~a nerkową, zl'<J; lDl'ZlWrirui~ m;at.etiit ttjti. gd:Z.ie paJ;L aptekarz z pan~m .dokro1e~ \ szłym roku o teJ same1 porze kosztowały nił tam trybu życia i w listopadzie 1936 r. poprawnych przest~pców. Od zarwtu za-

tJREMOSAINI - Ga~cki~~0· do- Rab~<Z:!' fmędzem pirol'ii0szczem grywają co wle- gr_?SZ taniej, czr grosz ~r.ożej . ~ małym został skazany przez sąd w Ęvblągu na 2 Mjstwa został on jednalk uniewinniony. clla 
w aptekach · czói; w Jllrzedpotoweg~ a taniutkiego pre- mra~tecz~u. ludzte spokoj.nie pop11ają wó- Iatta więzienia zai kradzież rabunkową. Opry bra•ku dostatecznych dowodów. MkJv+':ic-

feransa„ oo zresztą dQ br)ldża brak im <lę 1 uwaza1ą to za rzecz naturalną, bo ni- stkat osadzono w więzieniu w Sztumie. go sąd srkazał nai 3 lata, a Kt1jawę na rok 
czwartego a.cizie zamiast czystei wódy pi- by co w taki~j d.zi~rze .:<>bić? A w Lodzi 4 grudnia 1937 r. Brzeziński zbiegł z więzienia 

f ( 11 l t r I I l ł [l ~1 t~:f :~~~f :;~~~ii!~!;~::~: ::.:~:;E:IĘ~~!~~~:'~";:~,~-Ok~ ~~:=:~:!~~~:~ ~~r~~:~ ~,~:;!~~:~~:~~~~~,::~~:~~;~~;~; L J a ap_ tekarzówn_ a z.ie.lenieje- na wi.do._k n<>we1 wiem w ciągu Jednego kwadransa dosta1e BrzeLiński dłuaą ser.ię kradzieży i rabun- ·tyzy msznikars1!cie, ai ponadto bie,g!v w tei 
k k Ó k k N . d . d . . :t ł OCliny t> " Z- . W aa· il. • su 1en ·i c r 1 · m1e3scowego rzezm a. a- :się o W)a ornos. Cl on.y, .. s ow.em r . _ ków na tereni'e Prus "'scho<lni·~i.., sfaj'ąc „ię dzi~r1z1·n1'e irnt w st sp Józef Hutc1• o··zekl Jllt IHtlWł • Rffolt wrerszadr ,wet żywot małżen' sk• w takiej' zacisznej', d . n Vll I ->• 'CU "'ł' . • • ,, • „ . 

• pobyt na. głuchej _prowmCJI aie u~o1enie postrachem lu-Oności, zwłaszcza w granicz ie łus:ki od naboiów, znalezione na m· ~ ·~cu . 
lJm żel.a.z:nai i Towamwa cił'1'ią. na. przyje~rn~j dziurze, mus~ posładać ch)'.b~ 'nerwom 1 pop-rawta kocha-ne zdrowie. nych powiatach. Ze szczególnym zamiłowa zabójstwa pochodzą nieWCltpliwie z p:::to-

ehronkzntt „zaiket:ko-w<bOi-e". O W.dej !OO'" ~u.pełnie .100.Y cha:r~kt~r. Zony .są._,,~łodkie Jeżeli jednak nie poradę na resztę me- niem okrada~ zuchwały bandy~a mieszkania Jetu osk. Brzezir1sldego. 
rze dnia iezd:ni~ zatarasowane są zall'llh Jak konf~tury, ~ęzo.wie uprze,rmi, Jak ko- go S'kołatanego tywota do małego miaste- wachmistrzów żandarmerii. Urządzano nań Opierając s ię na tym Oizeczr11 ;" S:1d 
fabry~mymi,, s~mocllodam: i inniymi p«»ja-.1 chankowie. z .ubi~głego stute_cia_. . . -czka, to dlatego, że - nie lubię ko)oro- liczne obławy, lecz bez slkutku. Ody ziemia Apelacyjny po wywodach stron orrk:;:l ,·1y~ 
zda.mi. Natęz..eme ruchu 1n~:zego rra ~h - ~ęzusiu~ JU.tro ~ą mo;e un.ienmy - wyeh wódek, które w małych miasteczkach paliła się Brzezińskiemu pod stopami - rok, skazujący osk. Brzezińskiego na łą
ulicach jest znacznie mniejsze nii: ~liu przypomma pann sędJll\a męt-0wi, wszyscy piją, rubię wytwor'lle dyskretne u- ucietcał przez „zieloną" granicę do Polski, czną karę d-0.żywotniego więzienia i utratę 
kołowego. Z tych przesłan~k ~nsr wypły- -:- ~ar~o ła~ni~. A co ci kupić na pre- bikacje, które w małych miasteczkach są a potem wracał do Pl'\ls na dalsze wypra- praw na za~ze. W stosunku do pozo:;t«
nąć naturalny wniosek, że ruch 1koło-wy me zent im enlllow~. . . . zazwy~zaj tra.gicz.nc, nie .gram V: karty, wy. W ten sposób popełnił przez pół roku łych oskarżonych sąd zatwierdził wyr-ok 
żna będzie usprawnić przez zwężenie chod - Hm. .. ros takiegc~ C(}łry mme upręk- więc niby c-0 tam będę robtł? Lubię uro~- 31 kradzieży, rabując mienie, łącznej war~ pierwszej instancji. 
ników na korzyść jezdni szyło. makenie w sprawach kobiecych, a .w ma- tości około 18.700 zł. ·----... ---... ------· 

• * ~ - Dobrze, kochanie. Kupię cL woal- łym miastecvku jest mało kobiet. W nocy 25 maja ub. r. Brzezit1s.ki wła-
. Zużycie wooy w stolicy osiągn"'ło ma- kę. K' . k Słowem, zostaję już w swoim mieście. mał się do restauracji Pawła Radzanow-

l' 1edyś takim mahtłkim miastecz u skiego w Ra'uschken, pow. Osteroda, lecz 
~!i:::::iad~~~~~;!ó~e~t;~~~:a:1e.c~~~~ zd~r~yła sit tragedia ~ roózin~ ·~~na e~- ABRAMEK. został spłoszony. Między bandytą a gospo 

NIEDZIELA, 25 CZERWCA. 
Warsiawa I (Ra~yn) 

I inne Rozgło~nle Polllkil' 
"a:) ze u ora c-q pana po "ICY P · a -.oweg · darzem wywiązała się strzelanina, w czasie cja filtrów dostarczyła miastu jednej z naJ- Pani poborczyni umiera. Lekarz., pragnąc Abram llejchman doszedł do wniosku, 

Jepszych wód w Europie - 142 915 m zaoszczędzić mężowr oolu, radzi mu, aby że właściwte światło na schoda<:h i w klat lktórej Brzeziński zabił Radzanowskiego ł 
sześciennych, przekraczając przeciętne spa wyszedł :z po oju t(>nającej. kach schodowych jest przesądem. LepieJ, ranił jego maitkę Augustę. W kilka dni po 
życie wody w roku ubiegłym o 36 procent. - Niet Nie!t- woła zrozpaczony pan ~by ta~ó"~ki dać jemu, Abramkowi, a on tej zbrodni Brzeziński uciekł do Polski, lecz 

7.00 Sygnał uasu i pldr\ .,Najj,.,iftH• P•nu' 
7.05 Audycja dla wai 
8.00 Dziennik porann1 
8.15 Koncert ponnny w wykonmiu orkiestry Ma. 

rynarki Wojennej w Cdyni - pl"Sea Toruń 
9.00 Mu;iyka s płyt 

pob-Orca - za ładne ska1by ! Ja na tę chw1 Je zamtem na papu. na skutek list?w gończfch został schwyta-
• • * lę czekałem całe lata!!! Z tych względów Lejchman wyspecja- ny na pograniczu w dniu 4 czerwca ub. r., 

. Miejskie porad~ie .pra~ne! czyn.ne. przy Tak to przyjemnie i łagodnie tyje się lizo\ ał się w kradzieżach tarówel.c. tarów-- f 

IO.OO Traomii,ja naboileriatwa 1 kaplic1 P. Preir 
dema R. P. w Spale 

Po nabożeństwie - muzyka • płyt 
11.51 Sygnal ca-nu I hejnał 1 Krakowa 

ośrodkach z<lrowta 1 opiek!, ~dzieliły w w małym mrastecziku. I, naturalnie, nie na- ka mogła być jak najsprytniej zabezpie-
ciągu ostatnich dwóch m1es1ę~y pon aa , leży się wobec powyższego dziwić, że za- czo.na przed złodziejami, założona łańcu- , ft tł D I O •fi 11 (I ff 12.03 Poran(lk •ymfonirany w wykonąnl11 erkll'tlF' 

Rozgłośni Lw~skiej 

1300 bezpłatnych P?r~d ?raz przygotowa- mierzam porzucić Lódi, Mam jej dość l Już chami czy siatkami, genialny Abramek za- H\ 
ły .około 500 poda~. t .pism, I_>r-OCe~owych. przestało mnie interesować, te prze ~dewn11: wsze znalazł sposc>b na skradzenie jej. 
Wsród spraw ubogieJ lud?osc1 stolicy pro- płoty odkrywaj<} klejnoty zieleni, że koszty Wreszcie jedtiak złodziejaszka złapano 
wa~z?11ych przez. poradme prawne. prze- utrzymania znowu spadły o 0,00002 pro- na gorącym uczynku - i Sąd Grodzki ska-

13.00 Wyjgtki s Pism Jó%da Piłsuds!tiego 
13.05 Pr:ceględ -cz1taopism 

SOBOTA, 24 CZERWCA. 13.lS Muzyka obiadowa ,., wykonaniu ork le.lrf 

W ł (R ) Rozgłośni Wileńskiej 
arszawa asz:yn 14.45 Czyt&my Mickicwkza - a Krakowa 

waza1ą zazwyczai sprawy mieszkaniowe. cent~ !e wodociągi dągle „będą gotowe za zal Abrama Lejchmana na 6 miesięcy wię-
• • • rok", że to, że owo, że tamto. zienia. 

I in•ne Rozgłośnie Polskie. IS.OO Audycja dla wsi 
14.45 Słuchowisko dla dJioci pt . ..Bajka o nlewi. 16.20 Kwadrans wojskowy 

Wydział Ogrodniczy Zarządu MiejsTde- W małym miasteCZ'ku \Idzie zapewne 
go pracuje obecnie nad uporządkowaniem 
dwu .nowych lasków, które już w sierpniu 
oddane zostaną do użytku publicznego. -
Jednym z nich jest 27-hektarowy las na 
Kole, a drugim 5-hektarowy lasek na Sło
dowcu. Obydwa są w tej chwili ogradzane 
a jednocześnie wytyczane są w nich aleje, 

Jerzy m·zecki. 
daialnym c.i:lowieku" - :i:e Lwowa 16.35 Madrygały angielskie w wykonaniu orkie51 :I 

15.15 Mu„yka J>Opulama w wykonaniu orkie.my Roxgłośni Pozoańrkiej 
15.45 Wiadomości goepodarcze 17.15 Podróz prze,z W!chodnią czt:ić Liberii - f•I. 

przy których staną ławki. 

'A. VEDEG. 

Przysmak 
· - Bardzo to piękne i chwalebne z twej 
sbrony> lr.,,ińany nasz Eugeniuszu - mówi 
Hśmy w kawiarni do Martina poczciwego 
naszego kompana - kr~szyć kopie i za
ciągać się do tej krucj.at) o pojednanie i 
zespolenie wszystkich na!>zycł'. r-odaków 
dla WSP'ólnego dobra i celu, ale trzeba 
przede wszystkim, żebyś sam dał dobry 
przykład wyciągnięciem ręki do twej bra
towej. 

- Przepraszam! T<l różnica! - odciął 
się zainterpelowany nie pałać nienawiścią 
do swyc-h ziomków nie drzeć kot~w z. ni
mi ni~ jest jednoznaczne z zawieraniem 
znajomości lub nawiązywaniem ser~ec~
nych stosunków z każdym z trzydzte5 .. u 
paru mi-lionów naszych współobywatelt! 
Nie znam żony mego brata Leontyny tak 
samo jak te kilka setek osó~, l~óre . mija~ 
codziennie na uli.cach nasze1 dz1eln1cy nte 
kłaniając się im. 

- Ale chcielibyśmy wiedzieć dlacze
go? - nalegaliśmy. - Czym b~at~wa two 
ja zawiniła w stosunku do c1eb1e? Co 
imasz poważnego do zarzucenia jej? Jakaś 
instynktowna antypatia nie upow_ażni~ cię 
do ignorowania Bogu ducha wmnei ko

. biety, bliskiej twojej powinowatej. Dba 
przecież jak każda dobra żona o twego 
brata. Matką jest wzorową. Odjęłaby -
j.ak się zwykło mówić - sobie od ust by 
nakarmić swoje dzieci. 

- Wiadomo. Zwyczajnie, jak każda 
mat'ka - bąknął z ironicznym uśmiechem, 
jeden z nas, znający panią Leontynę bli
żej -ale czy Qtworz.xłaby okn,a dla rzu-

16.01) D11iennik popohidnłowy 17.30 Podwieczocek prz mikrofonie - transmii;ja 
16.10 Pogadanka aktualna ze studia P. R. w p;machu Polskiej CA 
16.20 Utwory ()rgnnowe ~ z Kat<>wic -..- ... 
16.50 Kwiat paproci _ pogadanka 19.00 rąwszechny 'l'catr Wyohrami: eluchow~~ko 
17.(){) Mmyku taneczna~ J?łyt pt. „Połów" - Haliny Auderskiej 

Plochu narzeczona leśniczego 
Jak wieśniak „ wyleczył" inżyniera z amoró w. 

Ze Stan~ławowa donoszą: 

Prokura;tura stanisławowska przcprowa 
dziła dochodzenia w sprawie sensacyjnej 
zbrodni, której ofiarą padł Niemiec z Wir
tembergii, inż. Wilhelm Sornig. Inż. Sornig 
bawił na letnisku w Zielonej, przy czym 
nie wiadomo, czy przyje-chał on specjalnie 
na letnislko do Polski z Niemiec czy też za
jęty jest w Polsce w przemyśle i tylko 
wywczmsy spędzał w Zielonej . .Mieszkał on 
w pensjona<:ie u księdza grecko-katolickie
g() Jaśkowa. Tutaj inż. Sornig poznał nie
zwykle. :zresztą piękną córkę księdza Jaś
koiwa. ij 'której rękę ubiegało się wielu ado
ratorów m. in. leśniczy Zbigniew Wróbel. 
Dotąd nie usta'lono jaka właściwie znajo· 
mo§ć łączyła inż. Sorniga z piękną córką 
księdza. Fa'!<:tem jest w każdym razie, że 
oboje chodzili na spacery. Nie podobało się 

cenia garstiki okruchów wróbelkowi -
wątpię! 

Eugeniusz Martin drgnął, jak gdyby 
dotknięty boleśnie. 

- Opowi<em wam historię - podchwy 
cił, a wysłuchawszy jej nie będzi,ede już 
mieli mi za złe, że nie chcę utrzymywać 
jakichkolwiek st<Jsunkó~ z Leonty.ną~ si~
dzieć przy jednym z mą stole, dzielił. ~1ę 
chlebem i solą - chlebem szczególniej!! 
Słuchajcie więc: 

- Mój brat, drobny akuratny urzędnik, 
cichy i spokojny człowiek, poślubił statecz 
ną pannę z dobrego domu. Małżei'tstwo ży 
ło ze sobą zgodni,e. Dzieci ich były grzecz 
ne. Wszysoy w rodzinie stawiali je ia 

przykład innym. 
- Nk więc dziwnego, że kiedy matka 

nasza została wdową z emeryturą tysiąca 
dwustu franków rocznie orzekliśmy jedno
głośnie: 

- Trzeba, żeby zamieszkała przy naj
sta·rszym swoim synu. Tarn, mieć będzie 
starość pogodną n.a pewno. 

- Tysiąc dwieście franków prredwo
jennych stanowiło sumę aż nadto wystar
czającą dla pokrycia swej części w wydat 
kach skromnego gospodarstwa. Mimo to 
bratowa moja utrzymywała, że cyfra była 
zbyt skąpa, wobec czego biedna moja n:a 
ma oddawała jej całą swoją emeryturę me 
zostawiając sobie nic na osobiste wydatki. 

- Kiedy j.a, drugi z rzędu, skonczyw
szy szkołę dostałem posadę, osiedliłem się 
w dzielnicy najstarszego mego brata. Jak 
kolwiek widywaliśmy się rzadko, Leontyna 
zapraszała mnie ni·echętnie. Nie chcąc więc 
narzucać się wolałem zawsze zjeść obiad 
w małym barze studenckim, którego wła
ściciele nazywają mnie po .Qziś cłzień uP.l\ 

to leśniczemu, którego zazdrość popcnnę
ła wko1ku do opracowania niezwykłego 
planu. Zauważywszy mianowkie, że inż. 
Sornig zbyt często !)rwbywa w towuzy. 
stwie jego ukochanej, leśniczy namówił nie 
ja.kiego Iwana: Onufraka, aby Niemca od
uczył amorów. Onutrak widocznie zbyt po
ważnie przejął si~ swoją rolą, gdyż spot
kawszy wieczorem o god:i:. 2t.20 inż. Sor
niga, w towarzystwie panny jaślkówny, w 
Je-sie, pobił go kołem tak dotkliwie, że in
Ż)"nier Snmig na skutek odniesionych obra
żeń zma:rł. 

Szczegóły tej niezwykłej tragedii miło
snej ustalone zostaty ponad wszelką wątpli 
wo§ć przez wiceprokuratora Sądu Okręgo
wego w Stanisławowie, który przeprowa
dził szczegółowe dochodzenia. 

n.em Oieńciem" jak w owe czasy, kiedy 
moraliz-owałi mnie z powodu moich kawa
lerskich wybryków. 

- Zasiadałem przy stole mego starsze 
go brata w uroczyste dni świąteczne wy
łącznie i żona jego dostawała czerwonych 
plam na twarzy z irytacji gdy wracał z pi 
wn!czki z butelką szl,achetnego wina na 
moją cz,eść, lub kładł mi przemocą całe 

skrzydełko kurczęcia na talerz. Dodać mu. 
s zę, iż drugim częstował moją matkę, na 
co reagowała biedactwo z miną wylękłą: 

- Nie trzeba, Oieńciu! Nie trzeba! 
Daj lepiej dziedoml 

- Jesz, jak pta.k - odpowiadał ni-e 
wnikając w sedno rzeczy> dobroduszny 
ten człowiek. 

- Twoja matka ma apetyt n-0rmal11y 
- przeczyła Leontyna tonem cierpkim. 

- Jak pogodzić jedno z dru1gim? -
- zadawałem sobie pytanie w duchu. 

13.00 Konrert popul~y w wykoaaniu orkieitry 19.30 Pieśni harcerskie różnyeh narodów (zdjęrle 
18.50 Avtoni Dworzak: Karnawał - uwertura - dźwiękC>we) 
19.00 Ch~aktery: ,.Leokadia jest jua taka'' - po· 20.00 Muzyka z płyt 

wieść mówiona 20.10 Audycje informa.cyjne, Tygodnik diwirkuwy, 
19.20-19.:tO Rezerwa f'ragJfd poJily<":u>y, D•~nnik ..V..qarny. W'''" 

i domości meteoroloid~zn& i Nas irrnm ""' 19.30 Audycja dla Polak."1w u gran cil 
k jutro. ,,Przed kolar!kim wyścigiem dQ morza" 

20.00 Meloclie ziemi polskiej: ,,Ze śl1s iej niwy''- (pogadanka _ 
1 

ToruniR) · 
suita ślęskich pieśni lud-owych - z Katowic 

20.25 AudycJ'a dla wsi 21.15 Muzyka taneczna w wykonaniu orkieHr) Roz. 
• • n_ ''- I głośni Lwowskiej 

20.40 Aud:rcJll informacyjne., v.ołenn1& w ec10m!1 21 4~ Dob 'ort 1 I " d · k 
1 Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spor. I · " • ry z yn a wm-t - au yicJa oo tur· 

. sowa 
towe oraz Nasz program nn Jutro 22 OO D k' 

1 
• 

21.00 .,Kwiat pnlJroci" - operetka w 3-ch aktach 23·
00 0 ·t et. !lluz~d 1 am~c~neJ 'k , 
. sanie win 01nosr 1 ·11n1 a w1eczornr 11r: 

Stefnna Mallnow~kie.go komunikzit meteilrulogiczuy -
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 23.05 Wiadomoścj a Polski w jozyku nłemierkim 

komunikat meteorologicmy 23.13 Wildomośd z Polski w jozykµ angielskim 
23.0S Wi;nd-0moś.~ z Polski. w j~zyku nie>łllieck~m Łódź jak Raszyn oraz: 
23.IS W1adomosc1 z Polski w Ję:i:yku angielalum 7.00 Pie6ń poranna 
23.20-23.55 Muzyka taneC1na z płyt 7.03 Muzyka poranoa s płyt 

Łódź jak Raszyn oraz: 7.25 Program na Jutro 
13.50 Muzyka z płyt 9.00 Muzyka z płyt 
14.40 Wiadomości go!lpOdanze 13.05 Historie na ecmie teatru - P<>gndank11 
11.00 Rezerwa muS)'lo:ma 15.00 Zaha.wy i wycieczki - audycja dla dziccj 
17.30 Weeoly Dymek: „Lecę śwfotliki..." 15.15 Audycja robo.tnicza 
20.25 Wakacje w zł,.u mleecie - pogadanka 19.30 Koncert rozrywkowy 

20.35 Wiadomości spor'.e···•' 20.05 Wiadomości 11portowe lok;rlne 

datki - zwracałem jej uwagę. 
- Nie mogę zrobi~ tego. Trzecie Cizie 

cko przybyło im niiedawno. I spalam im 
trochę węgl a w zimie - tłumacz.yła ma
tk,a. 

- Ja w takim razie odkładać będę je 
den luidor miesięcznie dla ciebie - oznaj 
milem - na twoją wełnę do robienia pon 
czoch i twoje pas.tyłki od kaszlu. 

- Nie! Nie! - protestowała starusz
ka - przykro mi będzie, że ujmujesz so
bie dla mnie, mój synu 

- Ujmować sobie? żartujesz chyb~, 
mamo! Palę, chodzę do kawiarni, tracę po 
czterdziestce na bilar<l. Nie żałuję sobie 
niczego, ja,k widziu. Wystarcza mi na 
wszystko. 

- Dobrze w taki razie - zgodziła się 
droga moja matka - przyjmuję twojego 
luidora jako dowód twego dobrego ser
ca. 

ohę słodyczy <izieciom swej synowej. A 
może" nahrała isto tnie z wiekiem gustu do 
cukierków czy tabliczki czekolady o co dba 
ła tak mało odkąd ją pamiętałem„. Czyż 
ludzie nie stają s ię dz·ie6mi na starość ?.„ 

Zdecydowawszy więc nie krępować mej 
matki udawałem, że nie widzę ·jej wycho 
·ctzącej od piekarza - oukieTillika. 

- Tak rzeczy stały, kiedy pewnego · 
ranka matka moja wracając z miasta dosta 
ła na ulicy ciężkiego ataku, który miał przy 
prawić ją w krótce o śmierć. p,rzechoclni~ 
zajęli się Jeżącą nieprzytomnie przy bra
mie kobietą . Wezwany dozorca domu poz 
nał w niej moją matkę i zaniesiono ią do 
mies~kania starszego mego brata. Sprowa 
dzono lekarza i minie. 

- Skoro ~ylko znaleźliśmy się z moją 
matką sam na sam, próbowałem dowie-
dzieć się prawd·y. . . 

- Spójrz mi w ocz.y, przyznaj się, 
czy Leontyna nie liczy ci czasem kawał
ków, które bierzesz do ust? Nie daje cl 
przypadkiem odczuć, że ciążysz n.a budże 
cie domowym? Czy pamięta Q tobie? Do
gaciza ci? 

Odtąd udając się do mego zajęcia, spJ 
tykałem bardzo często moją matkę wycho 
dzącą z piekarni posia.dającej również wy 
roby cukiernicze. Spostrzegłszy mnie cho
wała pośpiesznie małą swą podtułną pa 
czkę do torby. 

Po ocuceniu matki i udzieleniu jej pier 
wszej pomocy przez doktora pozos.taw iłem 
ją w lepszym stanie zdrowia - opiece do 
mowników. śpiesząc do mego powatnego 
zajęcia. 

Przy wyjściu I bramy wzrok moj ipadł 
na leżącą tuż przy niej paczusżkę podob
'ną do tych, jakie matka moja miała zwy
'czaj chować do torby przy spotkaniu ze 
'mną. Upuściła ją widocznie padając na 
•chodnik. Pooniosrem pak!Uneczek i rozwi
nąłem papier„. 

- Och! Dogadzać! Wi,esz przecież, te 
jest dla siebie samej twarda. Al·e nie mo
gę powiedzieć, by odmawiała mi czeg·okol 
wiek. 

- Skoro nie żąd.asz niczego!... 
- Bolało mnie, gdty widziałem matkę 

w sukniach wytartych i pończochach gę
sto pokrytych cerami. 

- Powinnaś rezerwować j.akąś sumkę 
z twej emerytury na osobiste swoje wy_-

Z początku groziłem jej palcem: 
- K1.11pujesz słodycze dla twoich wnu 

cząt tych nicponiów opychając je ciastkl-
mi? Zrozumiecie teraz ła two, dla czego pó 

- Ależ to dla mnie, Oieńku! - upe- 1ki Leontyna żyje, nie zasiądę nigdy do sto 
wniała staruszka rumien iąc się - bier!e lu mego brata, ani przekroczę progu jego 
mnie od czasu do czasu chę,tka ha jakiś mieszkania. Paczuszka zawierała mały 
przysmak. Rozumiesz, kochanie? 'owalny chlebek. To co biedna moja matka 

- Jakkolwiek nie dowierzałem sł0- nazwała swoim przysmakiem - było„ chle 
wom matki, dałem · jej spokój w końcu. Kto bem po prostu! 
wie rozmyślał em - mo7e dobrze robi przy ' 
nosz.'lc cz~sami uctla świ'.~tego SQOko!u" t[Q 

:n. s. J. 
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~ ,.,,. Ł K s A z· ~- we na sezon ]9~8-39 zostaly już. w calej Pols wów - KS Strzeiec.. (Górki) Warszawa - SI\S grudzień 8.55, styueu 8.44, luty 8.40, marzec 8.3b, 

Zis ce zakończone. fytułv mist rzów w posz<tzegól Starachowice, Wołyń - Pl(S Łuck, Łódź - kwiecień 8.3Z, maj 8.29 
• e • o • nych okręgach zdobyły <łrutyny : ŁKS, Polesie - Ognisko Pińsk 

l k 
-. A „„ b „ Poznań - '(S Legia, Pomorze - WKS Gryf Nadmienić t rzebct. że stanislawowska R.ewe LIVERPOOL: loco 5.66, czerwi e.~ 5.19, lipiec 

Dft Omlaa łiiifft obr@DU ~erwong( Wilno - WK.S Smigly, Białystok - WKS Gro ra wniosła pr•ltest przeciwko zdobyciu mistrzo 5.02, sierpień 4.87, wrzesień 4.i4, październ ik 1.64, 
dno, LllbJin - WKS Unia, Lwów - WCKS J u stwa przez KS ~trzelec. Protest rozpatrzoRY zo listo d 4.56, grud„ień 4.55, styczeń 4.55, hity 4,;;;;,. 

Rozpoczęte wczoraj w Łodzi na stad!ol moc w składzie Raczyński - Koch i Za- nak z Drohobycza, Kraików - KS Fablot ?. I stanie na naiblizszvm posiedzeniu wydziału giti r marzec 4.56, kwiecień -, maj 4.56, czerwiec 4.5ł 
nie LKS trzydniowe rozgry\vki o mistrzo- jączkowski również w 100 procentach wy Chrzanowa, Sląsk - KS Sląsk ze SwiętochlJ· i dyscypliny PZPN. Egipska (Sakell.) : loco 6.51 
stwo Polski w szczypiorniaku męskim prty pełniła swe zadanie pracując n iezmordowa Upper: loco 5.90, l~piec 5.70, wrzesień 5.70, paż· 
n i osły dużą sensację w pos~aci zwycięstwa nie Zwłaszcza Koch utrzymał na sobie cię M1'ła uroCZ"Stos"c" na, dworcu kole:iowym. d7-iernik 5.70, li~topad 5.70, ~łyczeń 5.74, mauec 
drutyny LKS nad katowi'Jk& Pogonią, fa„ żar zarówn o gry d efensywnej jak i ofensy - J J 5.76, maj 5.79 

worytem turnieju. Jeśli się weźmie pod u- wy. POZ G•ARIE HUFCOW 1••0L••CH „ BREMA: loco 11.61, Upie.: 9 .lio, pa~i'!?.!ern111< 
wagę, że Pogoń dzierżyła do1ychczas dwu- W napadzie doskonale zagrali Bu1·no wicz .__,. 1"11 • • t 28 

l 
9. , grudzień 8.93, styc:zeu 3.%, 1narzec 8.S1, maj 

krotnie tyt~ł ~is trza Polsk i, a pr.zed dwu Witek i. Miller. zdoby~łCY wszystkich bra- Na dzie<lzińcu dworcowym Łódź-fabryczna ció ł Hufców S lkolnych IJW. reprezentował pp.: 1940 r. 8.86 
ma tygodniami w zawod ach pó1fmałowych m e k. Miller sam strzehł ich 3, Grub ert był odbyta się wczora1 we wczesnych godzinacn inż. Wojewódzki, dyr. Zimowski, oraz sekr. Ci 
w Poznaniu pokonała ŁKS. 9:5, zwycięstwo bardzo pilnowany prze z Slązaków, d la tego rannych urocznto~ć pożegnania hufców szk.li checki. Poza hm Przybyli na pożegnan ie nie- Wału~. d e-.Z"" i a il!l' -1• 
wczorajsze Czerwonych jest w polskim nie zdobył goli, jednak spełnił sw e za danie nrch pw. udai_ąc?""ch. się. na ~wutygodniowy o- mal wszyscy dyrektorzy męskich szkól śred- •Y 7 

._ Y '- \li 

sporcie piłki ręcznej wyd arzeniem p ierws zo współgrając dobrze. Ama nowicz na skrzy- bóz ~o Rudy ->'ki~rmewickle1. nich. SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERóW 
rzędnym. dse był czwartym pomocnikiem co było Mrn10 ~czesne~ pory. na d~orzec przy~yly Po złożeniu ;-apo ru Przez kDt. Antona prze PAŃSTWOWYCH. 

W d 
• . k ' tłumy pubhcznr>sc1 wśrod które1 przeważali ro mówi.li do junaków prezes Tow. Przyjaciół Huf . . . . 

rug1m me<:zu dnia wc~orajszeg~ dobrą takty ą. . . . dzice i krewni imtal ów. Kilkuset Junaków w ców Sz1kolnrch inż. Wojewódzki oraz ppłk. Ku .'Y d~~ale. pa:pierow panstwowych pano.wał nu· 
AZS (WaTszawa) pokonał druzynę AZS W zespole katow1ck1m nad poziom wy- mundura<::h przysposobienia wojskowego spra- rek, ż~1cząc c htopcom przyjemnego tiobytu na str~J. dosc ozY:•

10?Y, ~uI's~ l~ształtowały się prze-
(Lwów) co jest wynikiem ocze kiwanym. bijał slę bramkarz Ziaja w obronie Pat!ca, wia ło wr~~enie imp1>nujące. obo!ie. ·:•'kolei .ork.ie~tra od~grał~ hl1mn .narcdo 

1 
wazme D>a po·z~omie niezmienionym. 

LKS - POGON (Ka~OWice) 5:3 (2:2) w pomocy Piechula II, a w napadzie Klu- . Z .ramienia Okręgowego l!rz.ędu ~Y<:howa- wy, a i.ast.ępnie i un~cy _dz•~rskin_i _krokiem tJO WAHANIA KURSóW PRYWATNYCH PAi~E-
Katowiczanie. wystąpili bez Szulika kowski i Piechula I. Bramk i dla Pogoni z<lo ma f1zycz~ e~~ P.-~ysposob1e111a Wo1skowego \ ~aszerowal1 na pero1, za1mu1ąc m1e1sca w spec RóW LOKACYJNYCH. 

' . . . obecni byli: k1~rown,k Urzędu wtk. Karol Ku- ialnie zarezerw:iwanych wagonach. 
LKS bez Graczyka. Zawody stały na wyso byli Bar.on, Klukowski 1 Plechula II. red<; oraz kpt. Surkov:s.ki. T owarzystwo Przyja- Obroty listami zastawnymi były m ało ożywi9f1e, 
kim poziomie i były męską ostrą walką o Zaw ody prowadził b. s tarannie p. Mro . przedmiotem transakcyj oficj(llnych było sze ść i;B-

punkty. żywe tempo podyktował ŁKS t zowski z Krakowa. Miał zada nie ułatwia- tunków papierów. 

wytrzymał je lepiej od przeciwnika, będąc: ne, dzięki dżentelmeńskiej postawie obu N a ó rod g d 1.:. ,-u n 2 k ó PAPIERY PROCEl\'TOWE 
We wszystkich linia<.'.h lepszy W drugiej po- drużyn. - U. U Poż. Inwestycyjna I emisji ,75.00, J. .emisji m·~ 
łowie mecz.u. Pie rwsza połowa gry by1a DZłś w drugim dniu turnieju o gOdz. 17 Zakończenie roku wyszkoleniowego w V 79.00, 2 emisji 76.50, 2 cmi;;ji serie 81.00, Konsol i. 
TÓ\\/lllOrz~dna, .przy nieznacznej przewadze Odbędzie słę ceremoniał otwarcia miS, da<!yjna 1936 r. 60.00 (dro bne) , Konwersyjna 1924 i. 

Pogoni w noczątkowe1· fazie. trzo.stw przy udziale wszystkich czterec?1 baonie P W im gen Olczyny W1'łczyn'sk ·e 60·00 (drobne) , Kolej owa 1926 r. 6Loo, P<iim wo-r • • ' • ,_ • ; g o• wa Pożyczka Wewnętrzir.a 193i r. 60.00 Dolarowa - , 
Znakomicie zagrała obrona ŁKS-u Ko finalistów, pO czym rozegrane zostaną SPot P t 

6 
. . . Lis ty z. Par'Lstw. Uanku Rolnego ser. 1_11 8uw 

walczyk - Zieliński oraz bramkarz Sty- ka,Qła: o godz. 17.ej Pogoń - A Z S Łódź, 24· 6· - Na zakoń·czenie pracy wysz 0 ;vm . Pi:iem wien;u nas tąpił akt wręczenia Listy Zas t. Pafistw. B. Rolnego sena Hl s l.OO 
czyński, którzy byli w drugie1· połowie dla (Lwów) •

1 
o godz. 18,30 LKS--AZS (War koleniowei 5-go Baonu PW im. gen. Ojszyny • nagr~ iunak?m•. ktorzy Prac;ą całoroczną wy Listy Zast. Bi.nku GosIJ. Kraj owego I em. 81 .00 

Wilczyńskiego odibyła się piękna uroczystość, kazah odpowiednie postępy Zarz~ tl I(oła Pr7.V 
Przeciwników zap.orą nie do przebycia. ro- szawa). . · . " ~ Listy Zast Banku Gosp. Kraj. Il-VII em. 81.00 która rozIJoczęla się odebraniem raportu dowód }ac1ót 5-go ąaonu utund~war. i wręczył juna- Obligac je Kom. Banku O. Kraj. 1 em. 81.oo 
- ._...., kJ.lkU konkurenCJ-ftCh - cy 5-go baonu p.or. rez. P rzesmyckiego l(arota ko~ 12 .nagrod w pootac1 książccze~k .P~~· . O· . Obi. Kom. B. OosJł Kraj IJ-lll i lllN em SI.OO 
- YT - przez Komen<lanta Miejskiego PW por. Grusz. cprocz tJch nagród otrzymalt wS'.b1tme1s1. ]IIna I Obligacje Ko:n. B. Gosp. Kra j. !V em. 81.'JO 

ł d • ' t • t • I ' kę Henryika. Y na~rod~ _ufundowane IJrzez Gt~l~ę M1esną_. Obligacje Banku Gosp Kra jowego III em 97.00 

O Zlanie S Olą na S raconeJ P acowce Serdeczne przemówienie do zebrane j mb- ~zeżn~ę Mieisk~ ~r. _I, Cech Rzezn1czo-Wędh-1 L. z. Tow. Kred. Ziemskie~o w Warszawie 5 st'rii 
dzieży wyg!os!l prezes Kola Przyjaciół d ne- m~rsk1 Chrześc1Jansk1, Cech tnst~latorów Chrze 56.00, :Miejskie w W:m 1.awie 1933 r. 65.00, tak:ez 
ktor Jan Kustman, którv podkreślił znaczenie śc1Jan a dla mistrza w strzelamu 5-go baonu 1936 r. 63.00, m . Łoclzi 1933 r. 53 50, takież 1938 •. 

Pierwszy międzymiastowy w tym se~onie rozpocznie się o godz. 16-el na stadionie KP pracy wojskowej wśród mło-dzieży i wspćlpra- ufundował nagrodę p. Gierbich Wawrzynier:, I s6.00, Pozn. Ziem twa Kred. s. K 51.50 
mecz lekkoatletów lódzłich z si)nłł drużyną Zjednoczone. Ceny biletów niskie. cy na tym polu całego polskiego społeczeństwa wice~prezes Koła Przyjacił 5-go baonu, k tór.v 
Poznania za.powiada się b. ciekawie. J ednO<Cześnie prze.mówil do zebranych i złoży ł 

Zwłaszcza atrakcyjnie zaJ>owiada się walka podziękowanie w imieniu Zarządu Koła kadrze 
w biegu 100 mtr. między znanymi polskimi S1Pri1 N d ...._..,...-., d lnstr.uktorskieJ · cztonkom Koła J}rzypadlo 5-go 
terami P opkiem · T~siorowskim oraz !odziana a '99' 0 ~ .. , baonu PW. 
mi Barcińskim i ~adwańS'kim. ~ Uroczystość powyższa wykazała ideowe ze 

W biegu 1500 mtr.' dojdzie do cie~awei wal ft • „ .., .sipolenle mlodzleżv i jej poziom wyszd<oJen io-
ki miedzy Kurpessą a Przybylskim i Grześkie- " b'' • wy, oraz uzewnęcrzniła fakt, wsp6lpracv i opie 
wiczem. v . 1•,, /• '_,) f: ki nad młodziezą stars,ego spoleczeiistwa zgru 

W skoku wdal ujrzymy najlepszego obecnie " • , 
1 u powanego w Kole Przyjac!ó 5-go Baonu PW. 

w Polsce skocż:ka Karo1 Hoffmana, który w • ~ • ~ < im. Gen. O]szyny-Wilczyftskiego. Trzeba pod 
tJ'111 sezonie uZYskal już 6.98 mtr. i w trójsko t.\, ,. ~: w kreślić, :te większość kadry instruktorskiej z 
ku 14.38 mtr. 1.1 11 • ~ 6"' d-cą 5-go bao;rn i zarządem Kola Przy jaciół 

Wr rzutach wystąpi najlepszy Gierucie mio ó"' pracuje honorowo na tym odpowiedziaJny m od 
tacz Tl!gner, który w tym ~ezonie rzuci! kiulą clt1ku pracy obvwatelskiei od samcl!O poc?. ąt..1<.u 
15.43 mtr. pows tania baonu, to jest o<l 1932 roku. 

R.eprezentac\a Łodzi jest b . silna taik, że moi Na zakończenie tej podn iosłej nroczystoścl 
liwe, że w 0gó1nei 1'JUh1daci\ mecz·u u.da sie jej nastąpi! akt pożcinania Prezesa Kola Przy ja-
wywaJczyć zwycięs t\\ o aczkolwiek w paru k on c iół 5-go baonu p. dyrektora Jana Kuns·tmana, 
kurencjach !odzianie stoją na straconej pia- który opus?.cza Łód:t . z Kołem Przyjaciół kadrą 

c6\Vce. Reprezenfac.ia Poz navia prz}· ieżdża ju- i junakami 5-sw baonu PW Wieloletni pr ezes ko 
tro o · o<!d7.. 11.4!1 ·na t>woT~~ Kiiłisi\i .-r.a~ mecz la Przyjaci ół Jyr. Jan Kunstman pracq swoją 

I Łódzkie rakiety 

WJPBdłJ IJarł':!.O b'ado 
T urniej tenisowy w Helenowie o mistrzo

stwo Łodzi w kon~rnrencli ogólnopoiskiei rozpo 
cza t sie wczora j przy udziale wszystkich czoło 
wych rakiet krajowych za wyjątkiem Jadwigi 
Jędrzejowskiej, Ign. Tlocuńs•kiego i liehdy, 
r:rzebywaiac:rc.1 obecn ie w Anglii. 

W pierwszej kolejce w~·pad l i od razu wszy 
scy łodzian i e i to w stosunku mało zaszczyt
nym. J eden Simen~~n wrwalczyl zwycięstwo 
nad najs łabszym z vJści T omaszewskim i to 
clopiero po w 1lcc t rzysetowej. Jako vrzJ•klad 
''-'artości łódzkiego tenisa świadczy chociażby 
"'vnik Orohma„a fawo rv ta do tytułu mistrzow 
·.kiego koll'kiurcncii iokalnei z juniorkiem ślą
•l<'m, coorawda mi~t :zt>m Polski ~ lusarzem 1 :6 
":6. Na tle prawdziwej klasy. ło<l zianiP wypadli 
hndzo M;ido i to "szyscy bez wyjątku. 

Dziś od rana <la l ~ zv ciąl! tu rniej u i <1nnrowa 
rl7enie ws;rvsti(lch konkurenc)i do pó!finałów 
,.,„o-1PclniP fin n 1-'nv. 

• r 

Ciekawy: - Co s zanowna pani robi, ł O na: - Kąpię rob ak a w wodzie. 
w o lno wiedz i eć? wiadam p anu aż kapał od brndu. 

Po 

i oddaniem sie służbie wvclrowania młodego po 
kolenia w duchu żołnierskim pozostawił Po so~ 
bie mile i trwate wspomnienie w sercach i umv 
stach mlodzie.:tv, jak i wśród starszych I wśród 
swoich wspóforac:o 1.~ nik6w. 

RADA SPORTOWA W KRAKOWIE 
przestała istnieć. 

Przed dwoma laty powsta ła w Krakowie z 
inicjatywy kierowni1ka Okr. Urzędu WF i P W 
pik. A. Wójcic.kiego I<ada Sportowa, które j za 
daniem było łączyć wysiłk i czynnika spolecz
nego dla celów rozwoj-u wychowania fizyczne 

J~ada nie ;:n:i' '""" iedna•k w Krakowie o<lµ'J 
wiednich dt> pra..:\· .w~ •• 111\ ów i wobec jej bez 
~ 1ynn0śc.! p:lc \\ 1.1.: : .: ~ zwródl ~ 1c z ank . ~ tri 
oo wszystkich członków 'Rady o w ypowiedze
nie się co do jej dalszego i•stnie11ia. 

• W tych d niach na podstawie oświadczenia 
siQ większości członków za rozwiązani em, Ra 
óa Sportowa Kr c1kowa przestała istnieć. 

ODWOŁANE REOATY GDAŃSKIE. 
J ak zapowinda l iśmv w dn. 23 bm. odbyć s1e 

JĘDRZĘJOWSKA 17' FTN Il E MISTRZOSTW 
LO JDYNU 

- W p i::1tek od
były się w Londynie na mis trzostwach tenisa 
wych stolicy W. Brytanii półfinały. 

D e d e • e p I k• mialy w Gdańfiku polskie regaty wiośl arskie 
rUljl Z18D m1slrzo&IW O S I 1 ~~dp.p~~k~~~~ea~ki~~~~ralnego komisarza R. 

k 
_ „ W tych dni~ ch wtadze ~dańskie wydaly 7.a 

Wśród pań ] f drze.iowska walczyła z Arne 
rykanką Fa.bian, bijąc ią po niesłychanie za-

w szczypiornia u męskim. kaz rozegranie p owyższych z.awo<lów, wobec 
czego nie doj<l ą one do skutku. 

ciętej w alce w trzech setach 11 :9, 2:6, 6 :4. W dniu dzisiejszym i iufrzejszym odbędą się 
W fina le Jędrzejows:!<a sootka s ie z Dun- w Łodzi n asitęp•ujące imprezy &Por towe : 

ka S.perling - Krahwinkel, która w drugim · SOBOTA 
półfinale wyeliminowała Angielkę Seriven Plika ręczna: Na stadionie LKS-u przy Al. 
6:4, 6:2. Unii - drugi dzień mistrzostw Polsiki w szczy 
Wśród panów w półfinałach vc n C'ramm piorniaku męskim : o godz. 16.15 uroczyste ot

r~zgrom ił Amerykanina Rigg sa 6 :0, 6 :1, a wa r<:ie mistrzostw ; o godz. 17-ei mecz AZ$ 
Hindus Gh~us M ohammed po.konał zwycięz- I (Lwów) - Pogoń (Katowice) i o· godz. I8-3J 
ce Tioczyński ego Szk<Jta Collinsa 6:4 , 6 :2. l AZS (Warszawa) - ŁKS. 

Sport kilku słowach. 
Na torze heJenowskim o<lbyły się pierwsze 

w tym sezonie wyścigi torowe '!JO !ączone z tre 
ningiem zawodników. W wyścigu sprinterow-
. kim na wzór wyścig.u o rnistr~ostwo Polski 
zwyc:ęży ł w final e Jędrzejewski (Ziedn.) w 
czasie 13 sek. (ostatnie 200 mtr.) przed utalen 
towanym Jerzy-J erzykiem (Ł TiK) o póltora 
dlugości roweru, Osmólskim (Ł T K) i D erwiat\s 
kim J. (Ł TK) Wyścig na 2000 mtr. (5 okrąże(1 
toru) dla zawodników z kartami wyścigowymi 
wygrał Czast (i..aoid przed S templewskim (Re 
~ursa) i J. Piet~aszewskim (ŁTK) Wyścig dla 
kolarzy lliceocjonowanych na 800 mtr. (2 okrą 
żenia) wv?:ra l Szenholc (Rapi<l) przed Leśkie
wiczem (f'i nster) i wyścig na dystansie 8010 
mtr. (20 okrążeń) parami wygrała para Sze n
nolc - Czast orze.i parą Jerzy-Jerzyk - Pie
traszewski. 

- Zarząd Łódzkiego Okn;gowego Związku 
r<olarsikiego apelu je do kola rzy o iaknaJllczniel 
~zy udział w jutrzeiszych uroczystościach „Dni 
Morza". 

- Do wyś1,,igu ko:arskiego do Morza, k tóry 
odbędzie się z Warszawy w dniach od 26 hrn 
do 2 fj.pca zosta ło zsi:łoszonych t rzech kola rzy 
łódz.kich: Jaskólski z ŁKS-u. oraz Szostek i Ma 
ciolek z KP Zjednoczone. Dużo szans do za 
jęcia jednego z pierwszych mieise w wyścigitt 
posiada J askólski, k tóry zna jduje się Po p rze-

prowadzeniu trenin~u catkiem w dobrej for 
mi~. 

W związku 'z WYścigiem do Morza, niezro 
zumłala jest wprost opieszałość sekretariatu PZ 
K. Regulamin wyści~u Łódzki Związek Kolarski 
otrzymał bowiem dopiero w czwar tek, a więc 
tego samego dnia kiedy upływał tennin zglo
szetl za wodników. 

- W niedzielę odbędzie się rewańiowY 
mecz fina łowy o mistrzostwo okręgu łódzkiego 
drużyn juniorów pomiędzy ŁKS a PTC. Mecz 
ten odbędzie si ę na małym boisku ŁKS (za t ry 
bunami) o godz. lt. Przy-oominamy, że w Pa
bianicach w ub. niedziele ŁKS został IJOkonany 
w stosunku 1:2. 

- J ak wiadomo w dniu dzisiejszym wyje! 
dźa z Łodzi z dworca kaliskiego reprezentacja 
lód.z.klei Chorągwi harcerzy na centralne stpor 
!owe igr;r,y!'ka harcerskie w Toruni'll. Ekspedy. 
cja wvieidża w sklaozie 70 harcerzy o godz. 22 
Igrzyska harcerskie odbędą się dla harcerzv 
rr!nd •?:Wh do lat 17 i starS?:Ych od lat 17 w lek 
kiej atletyce. piłce ręcznej. kolarstwie, kajako 
waniu. strzelectwie i luczniotwie. Ponieważ ló 
dzc:v harcerze mają bardzo $i.Jne zespoły w po 
S7c:i:t•11:ólnych konkurencjach należy spodziewać 
~ię, że zajimą w tych zawodach czołowe miej 
sca. 

Tenis - Na kortach w Helenowie od godz. 
9-ei rano i od 16-ei drugi dzień ogólnopolskiego 
turnieju ŁKL T przy udziale cwłowych rakiet' 
pols'kich. 

NIEDZIE,l..A: 
Piłłta nożna. - Na boisku ŁKS-u przy Al 

Unii o ogdz. 17.45 mec1 . ligoWY UT. - Pogoń, 
(Lwów). O godzinie 11-ei lU'Zed poi. rewanżo
wy mecz fina łowv o mistrzostwo juniorów : ŁK 
S - P T C. Mocz o mistrzostwo klasy B: na boi 
sku Miejskim w Zgierzu o godz. Il-ei; Boruta 
- Widzew i w Aleksandrowie na boisku So•ko 
la o godz. 17.30 Sokót (Aleksandrów) - Bar 
Kochba, Poza tym dalsze mecze o mi5trzostwo 
klasy C. 

Piłka ręczna - Na stad ionie ŁKS-u przy Al 
Unii - dokończenie mistrzo~tw Polski w szczy 
piorniad<u rnęsk;m: o godz. 9.30 rano mecze A 
ts (Lwów) - LKS i o godz. 1.1-ei mecz AZS 
(Warszawa) - Pogoń (Katowice). 

Lekkoatletyka - Na stadionie KP Zjedno
czone przy ul. Kilińskiego {róg .Emilii) o godz 
16-ei mecz międzymiastowy Łódż - Poznań. 

T enis - Na kortach w Helenowie od. godz. 
9-ej rano ostatni dzień ogólnOIJolslkiego tµrniej u 
tenisowego ŁKL T. 
· Kolarstwo - Udzi ał k olarzy w uroczystoś
cia<th „Dnia Mor.za". Zbiórka o godz. 8.30 rano 
na dziedzińc~1 Straży Ogniowej przy uJ. Wól
<:zańStkiei 1 tl. 

WYCIECZKA DLA KIBICÓW L. K. S-u. 

W związku z wyiazdem drużyny pilkars.kki 
ŁKS do Starachowic na mecz o wejście do Li 
gi z SKS. klub urządza wyciecz-kę dla kib iców, 
dYSIPOnuJąc wolnymi 14 mleJscamł. Koszt wy
c;eczki wynosi 9 zł. E'kspedycja wyjeżdża a uto 
b1.-:. em. Zbiórka wyznaczona została na godz. 
6.45 przed lokilcm kJubu w niedzielę przy ul· 
Pforackiego 5. 

Zgłosztnla nafo!y IClerować do sekretariatu 
kta~ --- --- - -

25 TYSIĘCY SPORTOWEJ Mt.ODZIEŻY POL 
SKIEJ WE f'RA.NCJI 

Liczba mlodzieży polskiej zorganizowanej w 
po'.! kich organizacjach sportowych we Francj i, 
wrnosi wedlug emigracyjnego dziennika „Na
rodowego" 25 tysięcy. 

W ostatnim okresie na~ta.pil ogromny roz· 
rest klubów soortowych PZPN gdyż przy•bylo 
11 klubów z 400 . członkami. 

ZBYT MALO KOBIET 
uczy się pływać. 

Ja,k WYnika z obliiczeń, przeprowadzony ch 
przez Miejski Urząd Wf w W arszawie, wśród 
osób uczących się pływać i .wiosłować jes•t za
ledwie 20 p.roc. kobiet. Ogółem w ciągu lat 12 
ti. od kiedy miasto prowadzi szerolką akcję bez 
płatnego nauczania sPortów wodnych, zaledwie 
2800 kobiet nauczylo się pływać. 

Naturalnie, cyfry Miejskiego Urzędu WP nie 
obejmują nauki plyy;ania prowad zonej w klu 
bach i prywatny ch szkotach pływan ia, mimo ·to 
obrazują niewąbpliwą opiesza łość kobiet w u
pra wianiu zdrowych sportów wodny ch. 

. . . · ... ~„ ~ ~ · t- •• ~~ t. ... ·.: • ..,,_ ,· · . · 

)1.1łro n a o b i a d: 
Barszcz bura.kawy c zysty z uszkami, p o 

tra1wka z mostków cielęcych - s zparag i, 
szarlotka z truskawek. 

WINSZUJEM" 
Jutro : Prosperowi. 
Wschó d słońca 3.15. 
Z achód słońca 20.01. 
Długość dnia 16.46. 
Przybyło dnia 9.04. 
Tyqzień 2~ 

MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Rozmiary ohro.tów papierami dywiclendow} m t 

były stosunkowo dość duże, ogól:em z'!lnotowaa10 w 
oficjalnych trnn ~akcj:•,·h szeić 11ntunków akcyj. 

Akcje Banku Polskiego nabywano po crnic u 
50 g<osey podwyższonej. 

Bank Polski 105.00, Lilpop 79.00, l\fodrzejow 
17.25, Ostr<>wiec s. B 79.00, Stal·achowice 48.25, '..'::}• 
rardów 47.00 

GIEŁDA ZGOt OWA. 
WARSZAW A, 24.6. - Urzędowa ceduła r;idtly 

zbożowo • towarowej notuje za 100 kg zu towar 
standarlowy, w handlu hurtowym, przy do•tawlc 
bieięcej : 

Pszenica jednolita 27.50-28.00, zbiernna 27.00--
27.50, żyto I s!and. 15.25 - 15.50, żytil II ' tand. 
15.00 - 15.25, mąka pszenna wyc. 30-proc. 47.00-
48.00, gat. II-A 30-65-pro<:. 36.50 - 38.00, gat. III 
65-70.proi~. 24.00 - 26.00, pastewna 18.00 - 19.00, 
mąka Żytnia wyc. 30-proc. 27.00 - 27 .50, gat. l 
55-pro~. 25.25 - 25.75, , ,wn 93 proc. 20.50-'"21"111 

POZNAŃ, 24. 6. - Urz~clo-wa cc~ula giełdy 
zhoi:owo • towarowej w Poznaniu. 

Cm y orientacyjne : pszenica 26.00 - 26.50, ż.y to 
15.50 - 15.i5, męka pszenna gat. I wyc. 35-Jmh. 
46.00 - 48.00, gat. II 35-50-1m1·. 39.25 - 40.2~. 
gat. III 65- 70-proc. 28.25 - 29.25, mąka żytnia 
wyciągowa 30-proc. 26.75 - 2i.50, gat. I-A 55-IHOC. 
25.25 - 26.00 - W we iii 

001/łz lł1110011sów 
l\VE ·g .iei>HłTRKłJWA i SUlEJON~ 
Z dworca przy u\ Wólczań<;kiel 2.'12 4 "ld.!1"u~~ 
o godz.. 6.00, 7.30, 8.30. 9.30, I !.OO. 13.30. 15 O<J 

16.:m. 18.00. ao.oo 1 21.00. 
i 4A "Ałw:mrm 

DYŻURY APTEK • 
a) Nocy dzis[ejszej dyżuruj11 np'.eki.: 
S. Kon i S-ka Plac Kościelny 8, A. Ch:ire111 1., 

Pomorska 12, W. Wagner i S-ka Piotrkowska 67, 
J. Zajączkiewkz i S.ka Żeromsldcgo 37, Z. Ge„rzyc 
ki Przejazd 59, M. Epsztajn Piotrkowska 225, Z. 
Szymański P1..zędzalniana 75. 

Co nas po pracy roz N ~seH? 
CASINO: - Ludzkie s erc a . 
CAPITOL: - Ultimatum. 
CORSO : - I. P odlotek; II W 

p ocisku. 
EUROPA: - Orły morskie. 
GRAND KINO: - F rancja czuwa. 
IKAR: - L P ani i cowboy, II. Zabi-

łem. 
IRA - I. Port Artura, II. Jej obrońcy. 
METRO: - " Król SiQ bawi". 
OAZA: - I. Bohater nas zych czasów; 

IL S ekretarka jej męża. 
PAŁACE: - N ieus trnszony. 
PALLADIUM. - Narodziny gwiazdy 

W y s pa rozbitków . 
PRZEDWIOśNIE: - Biały M otyl. 
mALTO: - Banita 
RAKIETA: - „Panny na wydaniu" 
STYLOWY: - Szaleństwa młodości. .• 
TON: - Mścicie l e 
URANIA: - I. Ostrożnie profesorze, 

Il. Hotel w T yrolu. 

TEATR MIEJSKI 

Humor, wyborna s atyra i mnóstwo przckomi 
cznych sytuacyj sprawiły że doskonała kome
d ia Armonta i Marchanda „Król Bry<lża" zdoby 
la podczas wczorajszej Premiery wielki sukce-s 
„Król brydża" w reżyserii Z. Biesiadeckiego a 
w wybornym wykonaniu Kossowskiej, Mireckiej 
Arno!dta, .E. Dąbrowskiego, Malinowskiego Sie 
zieniewsikiego i innych dany b~dzie dzi ś j ju
tro o godz. 8.30 wiecz. 

TEATR LETNI. 

. . J eszcze tyl•ko parę razy a więc dziś w so
botę o godz. 8.45 a w niedzielę o godz. 4.30 po 
poi i 8.45 wiecz. bawić będzie pt.·b liczność świet 
na k omedia muzy~zna „:Qomek z kart", 



su. 6. „t. L tt o„ - Soi.i o ta 24 cze:, wca 1L39 r. 17 3 

NIE ROZWIĄŻE !185 lat piorunochronu 
TAJEMNIC DNA MORSK G· I C:~~.~!!„ęło-::~~:~od~~~!~,któr= 

\ ,/ ~~'01~~epdyDi~;i~~y~)a?~zpt rpe:~rount1sotacnhtroo' 'nv. Kkss .. ~ować było m<>żna dźwięki fletu, rogu le-
snego, fagotu, fortep!anu, harfy i bnych in 

Ma PY pod wodnych przeszkód. Prok()p Divis był znakomitym uczonym strumentó)V. Prokop Divis był również le-

CZŁOWIEK NIGDY 

. czeskim i już przed Galvanim i Voltą był karzem i jest jednym z pionierów t:kktrot~-
1 wraz z Franiklinem interpretatorem nauki o rapii t. j. leczenia elektrycznością. Na ten 

Ostatnie katastrofy okrętów podwo- J i-owych - między inny!11i eiektrycznej so!1 
dnych, obok szczerego współczucia, wywo- I dy naddźwiękowej - są zbyt zawiłe, ahy 
łały też szereg domysłów i dyskusyj, na tak mała istota jak człowiek mogła je ·N 

ogół nie bardzo rzeczowych. Dlatego też ! swym życiu rozwiązać. Toteż okręty hy
postaJramy się tu wyjaśnić niektóre rzeczy, drograficzne wybadały w1prawdzie więk
związane z pływaniem podwodnym i rato- szość doj·ść do portów i trudnych przep:: 
wnictwem tyc'h 01krętów. międzylądowych, ale na pełnych morzu 

W pienvszym rzędzie należy stwierdzić, ich prace mają tylko s.poradycziny charak
że przyczyną zatonięcia okrętu podwodne- ter. 
go niekoniecznie ~u".i być niedomknięty Ratowanie okrętów po'dwodnych, nie 
właz czy wyrzutma .· torpe~owa, . albo de- jest rzeczą łatwą, tym bardziej, że nowo
te:kt w aip~raturze. Za1to111ęc1e n:oze n~stą~ czesne okręty tego typu, to bynajmniej 
pić rówmez d?brze. z ~rzyczyn .>tły wyzszei nie owe „łodzie podwodne" z lat minio
a natury naw1gacy1neJ, t.o ~naczy naie~h~- nych, ale wielkie Qbiekty pływające, o wy 
n!a na rafę, .ska1łę, ~zy m1el.1znę, zetkn1ęc1a ·parności podwodnej półto·ra do ponad 
się z utopk1em (połpływaJąCY!11· czy ster- czterech tysięcy ton, długości do 100 me
czącym z dn.a kadłubem zaitop1onego ok.rę- trów i wyżej. O wyciągnięciu takiego okrę 
tu), .zcte~·zema z °:krętem nawodnym .itd. tu z dużej głębokości w ogóle nie ma mo 
Pam1ętac trzeba, ze okręt podwodny Jest wy conaimniej można próbować uratować 
pod wodą zupełnie slepy i nawigacja od- jego załdgę. 

Ale znów sądzić z tych wypadków o , elektryczności i prorokiem jej słal\vy. Do tern.at napisał kilka poważnych dzieł, któ· 
rzekomej kruchości, małej odporności .'l:.i l końca życia odnoszono się do niego jednak re ;a~o rę~opisy złożone ąa w bibliotece 
awarie i malej sprawności współczesnych z ni euinością, oczerniano go, jego najbiif- panstwoWeJ w Ołomuńcu. W zapiskach je„ 
ok!rętów podwodnych, byłoby nonsensem. si nie mieli dlań zrozumienia a złość ludzka go mówi się o wyleczeniu eleiktroterapi4 
Już wojna światowa wykazała do czeg11 ostatecznie go przemogła. Tak niweczona przeszło 50 osób. Leczenie tą metodą zje
są zdolne i jak wytrzymałe, nie tylko na byłai genialność człowieka, który 15 czerw ~lnaiło mu dużo nie;przyja:ciół wśród leka·rzy; 
ciśnienie morza, w którego głębie mogą ca 1754 ogłosił wynalazek piorunochronu 1 aptekarzy. W 200 rocznicę urodzin Divisa 
zapadać do 100, a nawet 130 metrów, ale pokazanego w tyi:1 dniu w Primeticach na ( 1898) wmurowano na plebanii w Primeti
i na wszelkiego rodzaju kampanie wojen- Morawach południowych. I cach .Płytę pamiątkową, poświę<:oną Divi· 
ne. Ich zasięg wynosi dziś już tysiące mil Na M~ra~ach poł. dotąd zacho~a~ne zo i szow1 a przed dwoma Jarty odbyła się tam: 
morskich bez zachoclze•nia do portów, uz· st~ły pamiątki po wynalazcy. Ks. f?1v1s uro ' uroczystość odsłonięcia pomnika, zbudowa; 
brojenie składa się z licznych torped (cza I dz1ł się 20 marca 1698 r. J.ego działalność j nego ku uczczeniu wynalazcy gromochro~ 
sem i min) oraz dość silnej artylerii, a sze b~ła ';szechstronna. C?b~k mnych wy.nalaz . nu. , 
reg nowoczesnych przyrzą·dów z dziedźi-1 kow s.wnstruował takze mstrument mu.zycz j . 
ny i łączności ułatwia im działalność. 

W sumie są więc bronią staszliwą, bo nie L d b d boh :Vi~oc.zną i groźną, dz~ęki swej j.edynej na egen a rny an yta - ·ałe .... 
S\'11ec1e taktyce. A ich załogi zespola- .I 
mi bohaterów, gotowych na wszystko. przeszedł oficjalnie do hlalorlł Ameryki. -

bywa się tylko przez zliczenie kompasowe, 
fo znaczy kurs zostaje wytknięty na mapie 
i utrzymany przy pomocy żyrokompasu. 

Zwykły kompas, wobec masy żelaza i prą
dów elektrycznych, byłby na Olkręcie pod
wodnym trudny do użycia. 

Zdarzały się wypad•ki, fe wynurzający 
się okręt podwodny zna1Jdował się nagle 
pod stęp·ką okrętu nadwodnego, albo, że 
okręt nadwodny napłynął nań w chwili t. 
zw. półzanurzenia. W jednym i w drugim 
wypadku okręt podwodny, przecięty na pół 
musiał zatonąć, tak Jak zaitonąłby !lormal
nie statek nawodny, na.jechany w podobny 
sposób. 

Historia nie zna jeszcze wypadków zde-, 
rzeń ·między poszczególnymi okrętami pcd 
wodnymi, jakkolwiek zna' w ostatnim okre
sie wojny kilka wypadków zatopienia Je
dnego okrętu podwDdnego przez drngi -
torpedą . Aby uni'knąć starć i zderzeń z okrę 
tarni własnymi, okręty podwodne otrzymu
ją od dowództwa tak zwane sektory (od
cinki), w których mogą sie bezpiecznie po
ruszać. Oczywiście, że zbieg oil:oliczności 
czy nomyłka nal\vigacy_jna sprawić mogą, 
że albo taki pozornie wolny Sr.'ktor oikaże 
<'ię naraz za_ięty przez obcy statek, albo 
też okręt podwodny zmyli kw·s i znajdzie 
się na szla·ku uczęszczanym. 

Wejście do portu gdyńskiego. 

„Tylko„w A~eryce g~ng~ter mófe b~ć J c!owa. O~y wycho<lzimY. z kma pod wrate 
?ohaterem . . J'a.~ :wyrazi~ s1~. z nlec:IJ,ęc1_11 niem za1p1erających dech w p~I'Si przygód 
3eden z wyb1tnycn E~rope1czykćw p~czas ł bandyty-oohaitera, odczt.twamy nte ty}ko 
~obytu. w Stanach Zie?_no.czonych, :w1dz~e. e~ocję, lecz przetywamy, głęboko dramat 
~ympa!1ę, a na.wet czesc, Ja·ką Ameryika1t11e 111es~zęśliwego człowielka. 
otacza11ą postac Jasse Jamesa, głośnego ban 
cl.yt!', który. był postrachem Ameryiki w dru 
g1e1 połowie ub. stulecia. A przecież <:zło. 
wicik ten nie miał racji. Jesse James nie był 
ga.nsterem nie tylko w pojęciu amerykań· PODSŁUCHANE 
sk1m, lecz w oczach każdego człowieka 
sprawiedliwego, i dlatego nic należy się 
dziwić, że teraz, w pół wie·ku po jecro śmier, 

• • • I:> 
c1, zapomniano o 1ego zbrodniach. Dzisiaj 
J.esse James żyje w pamięci i Jege·ndzie ja
~o symbol bohaterstwa, odwagi, braw.ury 

. 1 zemsty. · 
· Gdy w Ameryce zatzeto budować ko
Ieffe. żelaz.ne, właścicielam[ linij kolejowych 
byh Judzie bez slkrupnłów i bez sumienia 
żądni zysku i z~oga.cenia się na nowy~ 
V:Yn~Jazku. Ludzie c1 skupywali za grosze 

, z1em1e drobnych osadników, w razie zalś 
oporu uciekali się do gwałtu. Rodzina Ja· 
fI!€'S~W b.yła jedną z. tych, przez których 
z1em1ę miała przebiegać linia kolejowa. 

, Gdy braciai Jesse i Frank James odmówili 
sprzedania gruntu, wynajęte zbiry zamordo 
wali ie~ ~at~ę. I wówczas Jesse James po 

ECHOł 
- V 1ąas iw; Arizonie - opowiadał 

Jołin - echo jest na'dzwyczajne. O jede· 
na1Stej wieczorem wy<:hodzę na .balkon i wo 
ł~m~ „Wstawaj leniu, już czas". I wyobraź 
cf e sobie, ie nazajutrz o 8-ej Mn.o odzy
wa! się echo i budzi •mnit. 

FORMALISTA. 
Do banku „'f,hom,pson and Co" w Chi· 

cago wtarRnęła banda gangsterów. 
Jeden z nich podćnodzi do, ckienka ka· 

sy i :woła1 : 

- Ręce do góry. Dawa·ć pieniądze! 
. - Pan będzie łaskaw p_ofatygować się 
do nalstępnego .d.lćtenka .•• - odpowiada 
kasjer. ł?v· ·· ·-· --·-

- Tu tylk~ :wpłaltyl 

ODWET. Obok zderzeń z innym okrętem, mamy 
wypadki zderzenia z obiektami martwymi: 
skałą, rafą, mielizną, zatopionym okrętem. 
Wypadki te nie są bynajmniei przywilejem 
okrętów podwodnych, bo jeszcze przed kil
ku laty krążownik francusqd „Edgar Qui
net" zatonął u wybrzeży Ornnu, na takie.i 
właśnie, nie oznączonej na mapie morskiej 
iglicy, prosto z dna wyrastającej. Jak piła 
rozpruła ona dno okrętu, który przełmna;t 
się na pół i mimo wzorowej orgar,izacji ra
towniczej zatonął. 

1 
~t~now1ł 1z nie spoc7~1i~, dopólki nie pom\. 
s:1 kr~ywdy. Ocz~1sc1e każdy powie, że 
me miał prawa/ uiąc sprawiedliwości we 
właisne ręce i w imię zemsty wykraczać 

ti. o ig z o iw ariumi oczg ma ~~~:~i~~k~J~a:;.J~~~~~~~~; ~~e db:1te~ao~ 
Dtj N •L•lcw & D : A HODOWCV - Zem~ta nie przym?sła mu szczęścia: przez 

Kapita.11 pc;ro"·ca towatowego wpisał 
:pewnego dnia do dziennika okrętowego~ 

- Sternik był dzisiaj pij:iny. 
Po wytrzeźwieniu, str:ipiony i rozsier

dzony sternik, błagał kapitana, żeby ten 
zapisek wykreślił. Przysięgał, że j~szcze ni
gdy do.tąd nie był pijany i że nigdy więcej 

q '-: ą-. :.2 • 
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długie lata! żył śc1.gany jak wśc1ekły pies, 
Przyczyną rodze.nia się kociąt z otwar- w ciąży dawać tran oraz odrobinę szlamo- z?ala od uko·cha;neJ Zeraldy, która do śmier 

tymi oczyma jest, wed~ug wszelkiego pra· wanej kredy. Dobre wyniki dawaito również ct została mu wierna. 
wdopodobieństwa, 8.1\'Vitaminoza. W je- dawanie wigantolu oraz glicerofosfatu. W Niezwylkle barwne i romantyczne koleje 

się nie upije. 1 

Ale nieubłagany kapita!1 odrzekł: 

Tu należy czytelnika poinformować, 
że istnieją mapy dna morskiego, zdejmo
wane przez marynarzy - hydrografów. 
Mapy te zawierają na ogół wszystkie prze 
szkody i ważniejsze głębokości. Ale taje·n 
nice dna morskiego, mimo zastosowania 
najbardziej nowoczesnych śro'dków pomia 

dnym z ostatnich numerów „Fur and obydwu wypadkach porody następowały losu Jesse Jamesa ujrzymy teralz na filmie 
Feather" rnajdujemy ciekawy artykuł na normalnie. Kocięta urodzone z ohvalrtymi ,.,Jesse Jamesrr. Film ten nie wymaga super 
ten temat. • oczyma, które poza tym są zupełnie silne i Jatywów. Wykonany w doprowadzonych 

Jeden z hodowców podaje, iż wypadki zdrowe, są !klęską dla 'ilodowcy, gdyż w 99 do doskonałości barwac'il naturalnych, pe
tego rodzaju mia1ł w swej hodowli kiJika- proc. pozostaiją ślepe i nadają się do łen scen niezaipomnianych i nigdy przed 
krotnie. Stosuj(fc się do rad doświadczo-. uśmiercenia. Szkoda zatem wydatków, pra- tym niewidzianych na ekranie, „Jesse ja-
nych hodowców, amatorów zaczął kotkom cy, wysiłków oraz zdrowia ~otki. mes" icst na_iwiększą epopeją awanturni· 

--ooo czą, w której kryje się glgbia i prawda ży· 

- To niemożl iwe! W ks iędze tej wpisu
je się tylko szczerą prawd~, nic więcej . 

Gdy w następnym tygcddu przypadła 
kolej prowadzenia dziennik:ii przez sterni
ka, tenże zaraz na pierwszym miejscu wpi
sał: 

- Kapitan był dzisiaj trzeźwy. 

Concordia MERREL 

BURZA 
w 

DOMU 

Powleic ł2 

- A zatem, nie ma narzeczonego do usunięcia? -
zapytał. 

- Czy pian jest w tym fachu zawodowym mi1strzem? 
- W ogólności nie, obohodzą mnie tylko d,. którzy 

stoją na mojej drodze. 
- Bezwzględny człowiek! - zawołała z oburzeniem. 
Wydawał jej się coraz mniej godnym uwagi. 
- Nai1gryw.aj się, drwij, najdroższa! Ale niech pani 

pamięta, że ja musz,ę mi·eć to, oo chcę. :r.o jest prawo, 
które mną rządzi. 

- I znajduJe pan ulegliych, którzy stosują się d-0 praw 
pańskiego życia? 

- Drugą zasadą mego zycia jest zmusić ich do tego. 
Zauważyła Jego sposób traktowania kobiet, i posta. 

nowiła przeciwstawić mu się. SEojrzała mu pr·osto w oczy 
z niedowierzaniem. 

- Czy pan naprawaę wj.erzy w to, co mówi Q sobie? 
· - Czy wierzę? 

- Chciałam powiedzieć... czy kto mógłby to po
twierdzi•ć? 

- Mogę służyć dowodem. 
- Dowód wydany samemu sobie ni.e ma w..arto.ści. 

Czy pana własna osoba czasem nie znudzi? 
- Nigdy. Dlatego, że żyję w całym znaczenl11.1 tego 

słowa. Używam życi.a według jego prz.eznaczenia. W spo
sób szeroki, realny. Nie tracę czasu na wzdychania, na 
hodowanie w s·obie górnoliotnych marzeń. 

- Nawet w st·osunku do własnego talentu? 
- Jestem pierwszorEędnym m.~larzem, ale nie upięk· 

szam natury, maluję rzeczy tak, j1ak ~~. 

- Lynch, walki byków itd?. l 1 

- I cudne kobiety! Przewaznie cudne kobiety ._ 
mówiąc to pochylił się ku niej pożądliwie - a najpięk
niejsza ze wszystkich kobi'et czeka na mój pędzel. 

Nie udawał.a, że nie rozumie, ale w sposób zdecy
dowany odpowiedziała: 

- Nie! Pan mnie malować nie bęazie! 
Nie odstraszył·o go to. Nie odsunął się od niej ani 

n.a cal. 
- Ci.ekawa rzecz - rzekł - .a cHaczego? 
Sama nie wiedziała, czemu nie zawahała się, odma-

wiając mu pozowania do portretu. Ale wymyślił.a na 
poczekaniu pretekst. 

- Bo prostu dlatego, z·e juz ktoś inny mnie maluje. 
- A co to ma wspólnego z ... 
Uśmiechnęła się Je~ko. 

- Może nie ma niic wspólnego, ale ... 
- Może pani uważa, ze pozwolić się malować dwóm 

róznym malarzom jest rodzajem bi.gam ii? 
,Roześmiała się szczerze. On pytał dalej: 
- A ·kto panią maluje? 
- Linkm.an, zna go pan? 
- Rozpaczliwy sentymentalista, robi wszystk0 

w mdłym włoskim sosie. Uduchowi rysy pani aż ao nie
prawaopodobie.ństwa. 

- Ja nie widzę sentymentu w jego ol5razacł1. 
- Nie znasz si·ę na tym, kochanie! 
- Może być, bo nie należę do tych osób, którym 

tylko to się podob.a, na czym si~ znają. 
- Nie, ja się na to nie zgodzę, by pani przeszła do 

poh>:nwoścl spod t;i~tjzlc Unl<mana, jako bezkrwista, po
zbawi·ona namiętności istota. Pani musi n.atychmiast za- 1 

daktorzy: naczelny I działu p1il1tycznego - Franciszek Proh~t; działu krajowego i loka!•nego - Romain Furmański.; działu 
1ortowego - Hieronim feja, kroniki lokalnej - Feliks Błb9l; z~ pgłQszeni~ i artr,kułj'. reklan1Qwe QdP,. J. Pa.wlikó:W:Rł 

przestać pozowani·a u niego i powiedzieć mu, że pani 
zetknęła się z prawdziwym malarzem. 

Nie mógł jej przekonać, ani zmienić jej p-0stiJnowienia, 
al·e nie wierzył w Jej złą wolę, przeciwnie wziął ten upór 
za kaprys maJący na celu skłonić go do silniejszego na
legania. Do końca wieczora ni~ opuścił Burzy. 

Kiedy Owen zbliżyila się i zapmponował.a Burzy po
wrót do domu, spojrzał na nią złym wzrokiem i odezwał 
się niegrzecznie: 

- Wynoś się, Gwen ! Jesteśmy w punkde kulmina-
cyjnym naszej ays'kusji. 

Burza jednak wstała, uśmieclinęła się 1 rzekła: 
- O, nie! Przepraszam! Skończyliśmy dyskusję. 

Selsdon był wśdekły ale nie dał za wygraną. Podając 
Burzy płasz<:z, szepnął jej d'O ucha: 

- Nie odwlekaj, koohanie! Ja pracuję prędko, _prefdzeJ 
oa każdego, ale jednak trochę czasu na malowanie mu
szę po1święcit, a wystawa moja tu"!. 

Za całą Qdpowiedf Burza wuuszyła ty~ko ramfonami 
i poszła pożegn.ać się z jackiem. 

Po chwili siedziały obie z Owen w samochoazie 
i dzieliły się ostatnimi wrażeni-ami. Burza zaczęła od po
dziękowania za odwj.ezienie i podała swój .adres. Ody 
zawróci~y w odpowi•edin.im ki.erunku. Owen odezwała się: 

- Z p:-zyjemnością zauważyłam, jak Selsdonowi da-
waiaś po nosi·e. 

Mówiły już s·obie po imieniu. 
Burza uśmiechnęła si~. 

- Czy on też należy do kolekcji artystów, których 
nie azna~esi'f 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbit9 w drukarni, ul. twfrki 2 w Łodr 
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f1sla11 MARKIEWICZ 
·„ - -,111ot• · ~ f> weau1osae _ -

tWIMl i er . . . tel. 128-75 . . 

~- ehor{lb 8kórn. wet:1ervczs. i s~ksu:iht. 

UL. TRAUGUTTA 9 fr. I. p. tel. Z6z-98. 
lłftli:mUie od 8 - 11 r. i od f\ - 9 w iecz. 

w n\edzie\e \ świ~a oo 9 - 12.30 Po noł. od 5 ·do 8 wlecz, -'. 

i.•CZR'ICA se ałały mi 
lełka mi 

d!;.~·:uszy , 1os.1ardto .„., .. „ •. 
•Il••• ruta• 

.Piotrkow1tka '7, teł. 1'.27-81 
0-1 r. p i.SM w. przyjm •. •r. iakewald. Pny ltHal•· 
~•1 jNI &allfaet 11eeałf... iio waalklell •rsełwl.e 

li =a=· · ·weawasla •• m1a1te 

~~ •. Zeaan SZCZECH 
Choroby wewnętrzne 

~. KOśCIUSZKI 52. tel. 222-55. 
P.rzyjmuj~ 14 - 15 i 18 - .19. 

'I. lb ..... ~ 

•• . TĄ U B,_E N HA US f, AKUSZER • OtNEKOLOO 
Prsrlm•lo od i. S-19 rano l 4-ł wtocs.. 

r POWRóCll.. 
20IERSICA 11. J'elefon 246-00. 

::~. G.ustaw Kohn 
SpeeJ-llsta akU'lłlr. Pnekol„ Dia1c:nai11 

17& PllSUDSKIEOO 51, tel. 170-03. 
' Pnyja111j• oi f. 1--10 i ·ei 4-1 wiees.. 

- .„, LAGunowsK1 · 
!pecJalisła cltor6b wenerycznyrb, 1ekaualnych i aur. 

arch.. (Gabinet roentaen• • Matłolecmic1y) 
PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od S-10, 1:-"2 .30 I 6-9 w. w św. 10-1. 

KOBIECE i CIAZY 
Dr PRAP8JtT 

GDAIQSKA 93, t el. 178-37, 
PRZYJMUJE OB 3 DO li WIEC?.. 

w Lecznicy Z O I f R S K A 24.. od 10-1 t>.t>. 

Dr, med. TREP 
Spec}. rhnr. wmrrycrm., tkórnyrh i morzoplt'iowycb 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
Pnyj1111Jje ed 1-11, 2-4 i 6-8 wiecz„ w niedzielo 

ł 'wi~t• od 9-1 w poł. 

LECZ 1\
0 MEGA 
GŁOWNA 9, 
telef. I 42·4Z. 

'"" arzy spec!alistów, Porady, wizyty na miasto 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 

c„ynna od 8-ei rano do 9 wieczór. 

Poradnia Wenero loglczn 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Lec~. cilor. wener„ skórnych I seksualnych. 
Kobiety I dzieci przy jmuje kobrcta-lckarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 Ił. 

-----·~~~---~~~~·~~~~-
Przychodnia specjalna dła chorych 

WENERYCZNYCH 
Leczenie chorób w enerycznych i skórnych. 

Anali zy krwi i w ydzielin. 
ZAWADZKA t. Tel. 206-65. 
Czynna od 9 r. do 9 wiecz. PORADA 3 ZL 
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man ifestacyjny któ ry przeJ'dzie na P la c stro1ą w hasła morskie i b arwy n:::·c: ·:. e 
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~1s 158 65~ 7~0 83~ 955 GG 67184 213 18s 3~us Pll} ~cy porzą.drk ~ochodu, k tóry ocow i ą- p~chode~ 1~a111fes taCYJ!!)'I11 , ktt'. ry.,J~--: j..: 
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6BOJ9 026 6J8 83 87 868 69119 30ł 4::!ll ZUJe wszystkich, b 1orcJcych w nim udzi;: i : clz1.e .w ~1edz1el ę , 25 czerwca na !\ ;:::: \. v'

. , '" otwie_ra pochód wojsko z orkiestrą ; a na- n~sc1 , . 111ech r.ozko :yszą s i<; sztamld:~' z·:.<:z 

D r. med. 

HENRYK Z10ł1KOWS Kl 
Choroby weneryczne, moczopłciowe I skórne 
6 -go Sierpnia 2. Telefon 118·33. 

Przyjrr.uje od 3-9 wiecz. 

stę~!lle Policj a Pa1łstwowa . Dalej idzie , kow 1 orga.mzacyj łód zkicl! . T ran:,1 :-o. "l.lY 
Zw1ą_z:k Mary~1 ~r~y R eze.rwy .oraz Oddzia- I ~ hasłami .morskimi. n iech ogłoszą Ś\'. 's .. u, 
ły L 1g1 Morskie] 1 K?lomalnei w porz:idk11 j :e Bałtyk iest dro~1 sercem 11ns z;·n1, że 1:a 
alfabe.tyc7nym: .za Ligą ~ors~ą i Kolo niał i zdy P olak gotów 1es t brollić g o , g'.ly z~i
ną zaimuJą miejsca organizaCJe b. wojsko- · cizie te.go po trzeba. . 
wych, dalej stowarzyszenia. młodzieżowe, I Cosmy na m orzu s tw orzyli - 111us:n1y 
społeczne, cechy, związki sportowe i or"' a strzec! 
nizacje po!·itycrne. Pochód zamykają sa1~0. w:c: i!• 

Dr med M. RUNDSZT AJN ch~dy - okręty. l\!an ifestacja na Placu W o t K . 
akuszeria 1 choroby kobiece nosci rozpocznie się odśpiewaniem hymnu o rr.. Unikał Z. O r. R • 

POWRóCIL państwowego i odegraniem H ymnu Bał- Zarz d K 1 Ł . d ,,. 7 • : • 

POM ORSKA 7. Tel 127-84 tyku. D o zgromadzonego społccze1i s twa sz 111 zaą . d 
0 

a. 
0 

,zi.iego, „.O~~· lllllJ{'J-

P rzyJmuJe od f!', 8- TO r t od 4.-..:a ,,.. przemówi P rzewoc!niczacy Komitetu Grodz ,

1 

p~viedz ~~iaa amiad s.w~·ch~ c:•.
01

.
1
kow, ::.~ '- :::.-

- --· - • I n na z1en C1ZJS ICJSZy, t. J· ~~4 
Dr d JllMI &[ Jll Z U: Ił • MK ,, =wa:wa • '* a b . m . wycieczka d o zakładów włól:icnni -

llDC C , r~ „ _U Hi L DO OGóŁU PRACOWNIKóW UMYSLO- ' czyc~ K. Scheiblcra i L. Orohmana n:c ~d-
, hor<>by tiłmrne 1 weneryczne. I WYCH. i będzie się. 

p ZA~H'?DNIA 64. Tel. 185-~9. „Okręgowa Komis i a P o rczumiew a wcza ! O nowym termi nie wycieczki zostaną 
rz~~?J~z?~ 1~ .-:: 2 I od 1 - 8.30 w1ecz. , Pra cowniczych Związi·:ów Zaw odo wych w Koledzy oddzielnie p cw:adom:c nL - ~ 
----··~ sw1eta od 10- 12 w ooł. Łodzi. i _Łódzka Rada Okręgow.!l Unii Zw. P ra '· 
Dr ED~MARD R ( . I cow111kow U~y~lcwych, wzywaią tą drogą ZBióRK-A PODOFICEROW-REZERV/ Y-; 

El HER ogół pracowmkow umysłowych m. Łodz i _ _ „ . . . · 
m ed. · ' • I zrzeszonych w związkach do wzięcia udziału .ś . Z;~ agi na .~b11z~Jący s .ę termin urn.::zysto 
St>eClal. chorób skóra. weoerycz

11 
I se1csualn g _remialnego w organizowanych uroczystoś-1' ci i'.~· Morza maiący. się odbyć. na tercn,t 

Leczenie promieniami Rent~ena. · 1 ciach „Dn~ M? rza" , a w szcz.ególno~ci dnia m. · ! .P.?<' h~tem -·~1e <la.n1y s~ę u?ep'ę';;eć 
POŁUDNIOWA 28 teJ8 20l ·9S 25 bm. ( 111edz1ela) w pochodzie ma 111fc.stacyj I od Bałt~ ku Og~lnv. Zw?ązek P odoficetGw .Re-

pr zvimuie o d 8 - 11 rano i od 5' - 8 wiecz nym całego społeczeństwa łódzkiego. ~~rw~ Kola w Ło~ZI wzywa wszys tkich czlon 
- · . Zb iórlrn człcnkó~ zrzeszonych organiza- . w o lokalu. z_wiąz.ku ~rzy ul. !(pt P il. ~wir 

Dw 11e4. cy, wraz z pocztami sztandarowymi w nic- I k1 m . 8, na dz1en 25 czerwca rb. pu.nktualme -> 
• Ile A R T O n c'~z i elę dnia 25 b'.11· o go.dz. ~ rano na placu i F:o~z. 8 rano w celu wzięcia udziału w pocho .fi•. lii"ł; ~ _,. Ka tedralnym obok pomnika s. p. ks. Igna ce- <Izie.. . 

Spec. chorob skór„ seksua lnych i weneryczn. go Skorupki. :Ponieważ tegoreczne ·•uroczys tości .clA'li •Mo 
PJOTmHJ1vV~1KA 90, tel. 129-45. rza'.' 1Przypaidaią w okresie ważnych w:vdar>;e1i 

Przyjmuje od 8 - 2 I od 6 - 9 wiecz. UDZIAŁ ZWIĄZKU Z AW . HANDLOWCÓW P~litycznych, wszyscy członkowie Zwią:i,];u: PoJ 

Dr K L O Z E 
N B E R (i w niedziele i świ eta od 8 _ 2 00 poł. POLSKICH. oficerów muszą wvkazać niezłomną wr.ic i s ta 
I W • ---· w niedzielę dn ia 2S bm. 0 godz. 9 .20 J1a nąć w szeregu, d l;:i zatlokwnentowan;a o-tron 

DR W O Ł K Q \V y S K I Placu Katedralnym w pobli żu pomnika ks. ności noJ<·k iego Ba!ty1ku. · 
Dr. S,OlOWłfJCZ\'fi 
~ Spec. chór. wenerycznych i s kórnych 
Przyjmuje od g. 7-8 rano i 51/? - 9 w iecz. 

ul. Piotrkowska 99 tel. 144-92 

(młods1y) 
Choroby żołądka, kiszek, wątroby i przemia-

. ny ma terii. 
MONIUSZKI 5 Telef. 144-18. 

przyjmuje od 5.30 - 7.30 wiecz. 

• • Przycbodn1a Wenerologiczna \ •r .• ..,_ • 
Cbor. weneryczne, skórne i seksualae, 1 1 EW I A Z i\ ;'4 I 

· Specjalny gab inet ko1metyczny. 
Czynna od 9-21. P anie przyjm. Jek .- kobleta _ spec, ~hor. wenerycz .• skórnycli i seksualnych 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. ANDRZEJA 5. tel. 13~40. 

p OR A D A 3 zt. orzyjmuie od 8 - 1 w poi. I od 5 - 9 w1ecz. 
w niedziele i świeta od 9 - l w poł. 

med Skorupki nastapi zbiórka czlonków Związku 
spec. chor. wcner„ seksualnych I skórnych. Handlowców Polskich ze s ztanda rem celem 
CEGIELNIANA t t, tel. 238-02, ~zięcia u~.ziału w, urc czystym nabożeństwie 

1 p~~hodz1e. qo licznego udziału w urcczy
Przyjmuje o.d g odz. 8- 12 I od 5-9 w iecz., stosc1ach ,,Dm Morza" w zywa wszystkih 

DR. Mf D. 

H. KLACZKOWA 
położnictwo i ..:horoby kobiece 

PIOTtU<OWSKA 99 tel. 21 ~-66. 
Pnyjm11je cocłńeanie łHI 10-12 ł •• 5-1 W'!ea. 

c~łon:ków .Z.arząd Zw_iązku Zaw. Handlow
cow P olskich w Łodzi. 

NOC ŚWIĘTOJA~SKA RODZINY POLI 
CYJNEJ. 

Jh'. ·~ 

PAULINA 
PRYWATNA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA LEWI Dr ). NA.DEL 

Dzi~ w sobotę, dnia 24 bm. o godzinie 18-ci 
na plaży „Uzdrowisko" (na folwarku Scheible 
ra) odbędz ie się zabawa pod nazwą. „Noc ~wie 
toj ańs.ka", organizowana przez Rodzi nc; Poli
cy j ną. P rzewidziane są liczne atralkicje, niespo
dzianki i tańce. Zabawa trwać będzie <lo rana. 
Doborowa orkiestra, doskonały bufet, niskie ce 
ny biletów. 

r leczenie chorób 11•enerycznych I skórnych 
r; PIOTRKOWSKA 161 
bd 8 rano do 9 wieczór. w ni edz. od ,9- 11 rano 
Panie przyjmuje kobieta • !ek.ar:i. PORADA 3 zł. 

Specj. cłłorób kobłecycb I akuszer!• 
$ROD.MIEJSKA 28 tel. 240 - 1 O ut. 

przyjmuje od lZ- 2 , od 4-3 wlecz 

4KUSZER·GINEKOLOG 
ANDRZEJA 4. ;Telef. 228-92 

przyjmuje od 2-5 i od 6-7 wiecz. Dojazd na mieJsce lramwa!em nr. 10. 

J<OMUN!I\AT. 
' 

Dowódca Oddział u Z. M. P. Łódz - Miasto 1. 
zarza.<lza na dzień 25 czerwca br, (nierlzielt>) 
zbiórkę cztorukó w w lokalu przy uJ. W ólczaf1-
skiei 110, o godz. 8 rano. 

Obecność wszystkich członków Z., M. P . ko 
nieczna. 

APE L ZWIĄZl<U RZEMIEśLNll{ó W 
CHHZEśCIJAN. 

Związek Rzem i eśl ników Chrześcijan w 
Łodzi w zywa wszyst ki e Cechy, zrzes zone; 
w ZwiąZ'ku do wzięcia udzi ału w raz ze s ztan 
darami w u roczysty m nabożeństwie w ko
ściele katedralnym w niedz i elę dn. 25 b. m. 
o godz. 9.30 rano z okazj i „D ni M orza". 

~;.... :'7 ;stJii' &WI F wu+•&' 

tel. 101-20 i · 2 66 -50 
- ·- --~--
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IA.T NA KLisz·y FOTOGRAFICZNEJ •• 

Widok z polskiego wybrzeża 

Kuter ry,backi po powr~ie z połowówJ ~--

Piękna pa n i 

na morskim ~otworze z.„ gumy. 

Grupa łowiczanek 

w swych barwnych strojach. 

Willa w Paryżu 

przy bulwarze Suchet, gdzie zamieszkuj~ 
książę Windsoru ze swą małżonką. 

Re11en1 Horlhy 
';"· .. 

jest wielkim mitofoikiem koni. 

q,&€$§6 == 

1uoh1 CMRYNJIRKI \YllJlHWU 

%L. 
,i&..--~45.coo. ooo 

PA „„ 

Tancerki japońskie w Kyotos 

występują z dużym powodzeniem w jed
nym z teatrów paryskich. 

. . . a ludzie jeździli łódkami 

Wenecja - romantyczne miasto. Mia-ściowo w aeroplanie, zatrzymując się naj
sto smętnych barkarol i miłosnych szep- wyżej na 24 godziny w każdej z wielkich 
t?w przy rytmicznym plusku wioseł gondo- stolic. Zapytany przez sąsiada czy widział 
hera. Wenecję, odpowiedział „tak, al-2 gdyśmy 

Ostatnio skłonni do żartów Amerykanie tam dotarli była szalona powórl.ź. Wszy
bawią się historią swego rodaka, który stfde ulice byiy pOd wodą, a htdzie iei.dt\l\ 
świeżo wrócił z wielkiej podróży po Euro- na około w ~ódkach", 
pie. Podróż tą odbywał Amerykanin czę-

Wyslnwa k u r: y k ó w 

Młode adeptki i adepci jazdy konnej udają się na doroczną wystawę kucyków w 
Londynie, by zakosztować jazdy na tresowanych liliputach. 

Strach 

Dentys ta: - A to dopiero szczególne. 
Przecież pie l ęgniarka pov1 i edziała mi przed 
chwilą, że poczekalnia jest pełna p_acjen
tów. 

Nsz t o co stworzyliśn11.y ~ginie, · · 
jeśli · nie· będzie silnej marynarki. 




